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Na progu
nowego okresu.

Onęgdaj Prezydent Rzeczypospolitej,
p, prof. Ignacy Mościcki, złożył podpis
pod nową. Konstytucjo.. Wczoraj ogłoszo­
no jej tekst w ,,Dzienniku Ustaw11. Z tę.
chwilę, nowa Konstytucja zaczyna obo­
wiązywać i ma — jak pisze ,,Gazeta Pol­
ska11 otworzyć ,,nowy okres, w którym
będzie chodziło o stworzenie nowego
człowieka i nowego społeczeństwa, przez

wydobycie tych cnót i zgniecenie tych
wad, jakie zawiera w sobie psychika
polska11.

Po uchwaleniu nowej Konstytucji
stanęliśmy odrazu na stanowisku, że

niema co zastanawiać się nad tem, w ja­
ki sposób uchwała Konstytucji doszła do

skutku, że nowej rzeczywistości mężnie
należy spojrzeć w oczy i zajęć takie sta­
nowisko, ażeby szerokie ramy, nakreślo­
ne nowę Konstytucję, wypełnić takę tre­
ścią, by naród i państwo jak największe
z tego miały korzyści. Jeżeli o nas cho­
dzi, będziemy robili wszystko, aby wy­
kazać, że rozwój państwa wtedy tylko
będzie zdrowy i da Polsce siły niespoży­
te, jeżeli życie wewnętrzne oparte będzie
na zasadach, które głosi światopoględ
chrześcijański, to znaczy na miłości spo.
łecznej, sprawiedliwości i równości.

Nie trzeba chyba udowadniać, że wa­
runki, w których żyjemy obecnie, dale­
kie sę od warunków, odpowiadających
duchowi chrześcijańskiemu. Sprężynę
działania różnych grup społecznych i

politycznych była raczej nienawiść, niż
miłość. Na sprawiedliwość coraz mniej­
szą w ostatnich czasach zwracano uwa­
gę. Jak równość obywateli wygląda, o

tem lepiej wcale nie mówić, ażeby nie

Wywoływać nowej fali goryczy u wiel­
kiej masy tych, którzy skutki braku

równości odczuli w sposób bardzo do­
tkliwy.

Wchodząca w życie Konstytucja ma

otworzyć nowy okres. Niechaj więc prze­
kreśli wszystko, co ze zasadami chrze-

ścijańskiemi jest sprzeczne, niechaj za­
czyna wszystkich wychowywać w duchu

chrześcijańskim, nakładając tak na rzą­
dzących, jak i na rządzonych bezwzględ­
ny obowiązek przestrzegania zasad, z

ducha tego wynikających.
Nowa Konstytucja ma dać Polsce sil­

ny rząd. Według naszych przekonań nie
ten rząd jest silny, którzy może się o-

przeć o bagnety, albo każdej ehwili pu­
ścić w rnch bezduszną machinę biuro-

kracji, ale rząd, który autorytet swój i

siłą zawdzięcza niewymuszonemu, szcze­
remu zaufaniu całego społeczeństwa. A

społeczeństwo nie odmówi swego zaufa­
nia i, co za tem idzie, poparcia rządowi,
o którym będzie przekonane, że pra­
gnie tylko dobra państwa i wszystkich
obywateli, którego zarządzenia przesiąk­
nięte będą miłością do całego narodu,
który uzna równość obywateli przed
prawem, którego podstawą działania bę­
dzie sprawiedliwość i ocena wartości

obywateli nie według przekonań i wie­
rzeń, ale według istotnych zasług i cnót.

Jesteśmy najgłębiej przekonani, że

szefowi obecnego rządu i duchowemu

twórcy nowej konstytucji, p. premiero­
wi Sławkowi zależy na tem, ażeby sto­
sunki się w tym a nie innym kierunku

rozwinęły. A przekonania nasze opiera­
my tak na słowach pełnej pogardy, jakie-
mi premjer Sławek swego czasu poczę­
stował karierowiczów i obłudnych krzy­
kaczy, którzy myślą o korycie, chociaż
o miłości Ojczyzny deklamują, jak i na

słowach szczerej pochwały , nie szczę-

dzonych przez premjera Sławka, tym,
którzy interesy i życie sw-oje podporząd­
kowują dobru ogólnemu. Wierzymy
więc, że rząd dzisiejszy szczerze chciał-

by odwrócić karty naszych dziejów i

przewodzić społeczeństwu, duchowo- od­
nowionemu. Chodzi tylko o to, aby te

intencje czynników decydu.jących stały
się własnością najniższych nawet ko­
mórek aparatu administracyjnego, któ­
ry się nieraz zachowuje, jak przysło­
wiowy słoń w składzie porcelany i za­
miast zdobywać rządowi za’ufanie oby­
wateli, obywateli do rządu jiraża. Spo­

łeczeństwo bardzo szybko przystosuje
się do warunków, wytworzonych nową

konstytucją, jeżeli tylko będzie widzia­
ło, że odnowienie dokonuje się w. wszyst­
kich organach, które na kształtowan:e

się naszego życia wewnętrznego mają
wpływ. Wbrew opinji pewnych polity­
ków, którzy mówią, że społeczeństwo
polskie nie ma zmysłu państwowego,
twierdzimy, że społeczeństwo nasze my­
śli kategorjami państwcwcmi, Najlep­
szym tego dowodem są wielkie ofiary
materjalne, jakie społeczeństwo od za­
rania, niepodległości na ołtarzu Ojczyz­

ny składało dobrowolnie, jest nie w

ostatnim rzędzie spokój, jaki zachowują
szerokie masy mimo rozpaczliwej nę­
dzy. Takie społeczeństwo bardzo łatwo

będzie pchnąć do wys’iłków twórcz,ych
w duchu nowej konstytucji. Trzeba

tylko społeczeństwu zwrócić odebraną
wiarę, że Polska, której dobro ma i

musi być najwyższem prawem, to cały
naród.

Oto życzenie, jakie na progu nowego
okresu wyrazi chyba każdy, który się.
kieruje szczerą troską o dobro Rzeczy­
pospolitej. (b)

Nowa Konstytucja ogłoszona.
Pełnomocnictwa Prezydenta Rzeczypospolitej wygasły.

Rząd nie poda sie do dymisji.
Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.). Wczoraj

o godz. lO-e,j rano wyszedł z druku w

nakładzie 70.000 egzemplarzy nr. 30

,,Dziennika Ustaw", który zawiera usta­
wę konstytucyjną z dnia 23 kwietnia

podpisaną już przez Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej na Zamku. Zgodnie z

postanowieniami nowej konstytucji z

chwilą jej ogłoszenia, t. j. od dnia. 24
bm. nowa konstytucja zaczęła obowią­
zywać,

Wysunięte swego czasu przypuszcze­
nia, że w związku z wejściem w życie
nowej konstytucji rząd zgłosi czysto
formalną dymisję, nie sprawdziły się.
Mimo to rekonstrukcja gabinetu poza-

staje nadal kwestją otwartą.
W związku z wejściem w życie nowej

konstytucji wygasły pełnomocnictwa
Prezyden/ta Rzeczypospolitej. Do czasu

wyboru : izb ustawodawczych i wyboru
Prezydenta winna obowiązywać ustawa

przejściowa. Tego w czasie ostatniej
sesji nie zrobiono i dzisiaj na innej dro­
dze odrobić się to nie da. Szereg postS-
nowień nowej konstytucji, choć obowią­
zuje ona już w całej pełni, zawisł zatem

w próżni.
Jeśli chodzi o dekretowanie u.staw w

czasie, gdy Sejm jest nieczynny, nowa

konstytucja (art. 55) postanawia, że

specjalna ustawa może upoważnić Pre­
zydenta do wydawania dekretów w ,cza­
sie przez nią oznaczonym. Upowa.żnie­
niem tem nie może być objęta zmiana

konstytucji. Z przepisu tego wynika, ze

do dekreto-wa,nia ustaw w okresie, gcry
Sejm jest nieczynny, niezbędna jest
nowa ustawa o pełnomocnictwach,
uchwalona w zwykłej drodze ustawo­
dawczej.

,,Iskra14 komunikuje, prostując po­
głoski niektórych pism, że w żadnym
razie nie zachodzi potrzeba ponownego
zaprzysiężenia rządu po wejściu w ży­
cie nowej konstytucji, gdyż rząd po za­
mianowaniu złożył na ręce Prezydenta
Rzeczypospolitej przysięgę szanowania

obowiązujących ustaw, a więc także o-

!bowiązującej nowej ustawy- kbhstyturt
cyjnej.

Pan Prezydent Pzp!itej podpisuje Konstytucję.

W sposób bardzo uroczysty odbył się na Zamku Królewskim w Warszawie akt pod­
pisania nowej Konstytucji przez P. Prezydenta Rspli’tej prof. Igna,cego Mośc!ickiego.
Na zdjęciu P. Pr-ezydmt składa podp:s na pergaminie z tekste!m Konstytucji. Obok
stoi p. premjer Sławek. Stół otaczają członkowie gabine’tu i dygnitarze państwowi.

Francja koncentruje wojska
nad granica niemiecka.

Paryż, 25. 4 . (PAT) ,,Le Matin11 dono­
si z Nancy, że zgodnie z rozkazem mini­
stra wojny w dalszym ciągu odbywa się
przegrupowanie wojsk we wschodnich

granicach Francji, Dwie kompanję 91-go
pułku piechoty, zostały przeniesione do

Givet na granicę francusko-belgijską.
Jeden bata! jon 27-go p. p. przeniesiono

do Montmedy. Oddział 35-go p. p. z Bel-

fortu został przeniesiony w okolicę Mil-

housy, ,gdzie znajduje się 3-ci bataljon
8-go pułku strzelców marokańskich. Ba­
taljon piątej dywizji piechoty oraz od­
działy z IIavru, Rouen i Cherbourga zo-

stały przeniesione do obozów Simonne,
skąd będą skierowane w góry Ardeńskie.

Ambasador Rzeszy von Moltke

u p. wiceministra Ssembeka.

Warszawa, 25. 4 . (tel. wł.) Podsekre­
tarz stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych, min. Jan Szembek przyjął
w dniu 24-ym bm. ambasadora Rzeszy
Niemieckiej p. von Moltke.

Rozstrzelanie dwóch generałów
greckich.

Ateny, 25. 4 . (PAT). Generał Papulos,
były dowódca wojsk greckich w Azji Mniej­
szej oraz generał Kim’sis zostali skaza.ni na,
śrrrerć za udział w powstani’u. Wyrok wy­
konano przez rozstrzelanie o godz. 6 rano.

Brazylja wkracza na drogą
inflacji ?

Rio de Janeiro, 25. 4. (PAT). Podobne
według opinji kól finansowych rząd brązy-,
ljskj zamierza em,itować nową serję bank­
notów, aby zadowolić żądania- powiększenia
plac urzęcln’ków.

Strajki w Ameryce.
Nowy Jork, 25. 4. (PAT). Podczas sta,r­

cia m-iędzy policją a strajkującymi robot­
nikami, polic.ja zmuszona, była zrobić o ży­
łek z broni palnej, raniąc kilku strajkują­
cych.
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Porozumienie francusko - sowieckie

jest dalej wałkowane na masłu paryskiej prasy.
Paryż, 25. 4 . Wszystkie dzienniki o-

glaszają podaną przez agencję ,,Radjo"
wiadomość o spodziewanem parafowa­
niu układu francuskc-sowieckiego w

ciągu kilku dni, gdyż rokowania pod­
czas Wielkanocy miały pomyślny prze­
bieg.

,,Echo de Paris11 oświadcza, że w ro­
kowaniach brał udział także minister

spraw zagr. Laval.
,,Le Jour" sądzi, że

Sowiety mnsialy wyrzec się oporu

wobec żądania francuskiego, że pomoc
wzajemna nie musi następować auto­
matycznie i że propaganda komuni­
styczna we Francji i jej kolonjach mu­
si ustać, wobec czego można się fak-

tyc lie liczyć z parafowaniem układu.

,,Matin" zapowiada parafo’wanie na

koniec tygodnia.
Poza tem toczy się w prasie wałka o

solidarność z Sowietami i przeciw niej.
Kilka dzienników — widzi wyjście w

formule, że zawarcie układu z Rosją
nie wyklucza wcale porozumienia z

Niemcami( I)
Nie bez wartości jest poruszona przez

,.Petit Journal" sprawa przedwojennych
długów’ rosyjskich, która zdaniem
dziennika musi być zadowalająco roz­
wiązana, jeśli Francja i Rosja mają za­
wrzeć ścisły związek między sobą, tem

bardziej, że Eden osiągnął jak się zdaje
podczas pobytu w Moskwie od rządu
sowieckiego pewne ustępstwa dla An-

glji pod tym względem, Francji nie wol­
no w tym wypadku gorzej traktować.

,,Echo de Paris" pisze, że wiadomość

agencji Radio nie jest zupełnie ścisła.
Po przerw’aniu rokowań w ubiegły pią­
tek zdaje się, że rozmow’y były podjęte
półoficjalnie poza kancelarjami dyplo­
matycznemu

,.Informatio!n" zaznacza również, że

wiadomość agencji Radio nie jest do­
kład’na. Pismo wyraża przypuszczenie,
że kanclerz Hitler w swo.i cm przemó­
wieniu, jakie wygłosi dnia 1 maja, poru­
szyć ma sprawę zbliżenia niemiecko-

francuskiego. Kanclerz Hitler — jak
twierdzi dziennik - będzie się starał

przeszkodzić zawarciu układu francu-

sko-sowieckiego.
,,Intransigeant" podkreśla, że układ

francusko-sowiecki ze względu na brak

granicy bezpośredniej między Niemca­
mi i Sowietami jest problematyczny,
Pismo zaznacza, że stanowisko Polski
wobec tego układu posiada bardzo waż­
ne znaczenie dla skuteczności porozu­
mienia francusko-sowieckiego.

,,Le Jour" stawia pod adresem rządu
francuskiego szereg pytań, m. in.: Czy
prawdą jest, że w łonie gabinetu pow’­
stały rozbieżności na temat układu, że

minister Laval zgadza się na układ pod
naciskiem, a premjer Flandin łącznie
z ministrem Herriotem stara się o urze­
czywistnienie tego paktu, wreszcie czy
prawdą jest, że dyplomacja sowiecka

wyzyskując te rozbieżności, podwoiła
nacisk w celu skłonienia Francji do
zawarcia układu. Dziennik przypuszcza,
że premjer nie odpow’ie na te pytania
j zwraca jego uwagę na poruszenie, ja­
kie wywołała w masach francuskich za­
powiedź traktatu francusko-sowiec­
kiego.

Trudności zostały usunięte.
Jak było do przewidzenia Francja
i Sowiety znalazły kompromis.

Paryż, 25. 4 . (PAT). Agencja Havasa
donosi: zdaje się, iż zostały już usunię­
te trudności redakcyjne, jakie wystąpi­
ły w chwili ustalenia tekstu części
paktu francusko-sowieckiego, dotyczą­
cej automatyzmu wzajemnej pomocy.

Na czetn Dolega ugoda?
Paryż, 25. 4 . Według obiegających po­

głosek rząd francuski przedłożył dzi­
siaj rządowi sowieckiemu nową formu­
łę paktu wzajemnej pomocy, który —

jak oświadczają — zostanie za kilka
dni parafowany w Paryżu przez mini­
stra Lavala i ambasadora Potiemkina.

Co się tyczy daty podróży min. Lava-
Ja do Warszawy i Moskwy, to ustalona
ona będz.ie zależnie od wyniku wyborów
komunalnych w Auberyillier. gdzie

kandydatem jest min. Laval. Jeżeli u-

zyska on wymaganą większość już w

pierwszym dniu wyborów’, t. j. 5 maja,
w takim razie wyjazd będzie mógł na­
stąpić choćby w poniedziałek, 6 maja.
Jeżeli natomiast — co uważane jest za

mało prawdopodobne -. kandydatura
min. Lavala podlegałaby ściślejszym
wyborom, przewidzianym na niedzielę,
12 maja, w takim razie podróż jego ule­
głaby opóźnieniu aż do tej daty.

Porządek projektowanych wizyt pozo-
staje niezmieniony, to znaczy, że przed
udaniem się do Moskwy, gdzie francu­
sko-sowiecki pakt zosłanie podpisany,
min. Laval zatrzyma się przez dwa dni
w Warszawie.

Dalsze informacje o tekście francusko­
sowieckiego paktu mówią, że będzie on

w ogólnych linjach pod,obny de polsko­
francuskiego paktu gwa!rancyjnego z r.

1925 z tem jednak, że nowy układ wy­
razi we formie kompletniejszej wzaje­
mne zobowiązania obu sygnatarjuszów.

W ,szczególności francuska pomoc dla

Rosji ma podlegać na mocy nowego
traktatu ostatecznej decyzji Wielkiej
Brytanii, jako sygnatarjuszca paktu
reńskiego.

Ramy układu stanowić będą, jak to}

mogliśmy już zapowiedzieć — artykuł
XV i XVI paktu Ligi Narodów, przy-
czem Francja i Rosja zamierzają uspra­
wnić procedurę genewską dzięki spe­
cjalnej interpretacji kilku paragrafów
pafktu.

Nie mieliśmy nigdy wątpliwości, że

układ francusko-sow’iecki będzie podpi­
sany ale musimy zauw’ażyć, że pogło­
ska o tem, że układ francusko-ęowiecki
będzie bardziej kompletny od sojuszu
polsko - francuskiego, może wywrzeć
bardzo niemiłe wrażenie na naszej opi­
nji. Ciekawe jest wobec tego, czy La-

val w’ybiera się do Warsz)awy tylko po
błogosławieństwo na dalszą drogę do

Moskwy, czy też zamierza nam zaofia­
rować coś konkretnego, cciby było re­
kompensatą za naszą wieloletnią wier­
ność dla Francji. Jeśli tego nie będzie,
stosunki polsko-francuskie ulegną bez-

w’ątpienia dalszemu ochłodzeniu. A

tymczasem trzeba zanotować, że ,,Gaze­
ta . Polska" umieszcza serję artykułów,
oskarżających Francję na punkcie sto­
sunków gospodarczych z Polską. Bez

względu na słuszność tych wywodów
nie jest to najlepsza i najlepiej wróżąca
przygrywka przed przyjazdem Layala!

Ale, czy Niemcy podniszą taką urnowe?
Paryż, 25. 4 . (PAT) Korespondent a,­

gencji Havasa-donosi z Rzymu, że rzą,d
włoski czyni przygotow’ania do konfe­
rencji naddunajskiej. Ścisła data ma

być jeszcze uzgodniona z państwami, za­
proszonemu do wzięcia udziału w konfe­
rencji. Zgodnie z rezolucją w Stresie zo­
staną na konferencję zaproszone wszyst­
kie rzą,dy, wymienione w protokóle
rzymskim, a więc prócz Włoch i Fran­
cji, Polska, Austrja, Jugoslawja, Niem­
cy, Czechosłowacja, Węgry i Rumunja.
Przedmiotem obrad będzie wspólne za­
pewnienie poszanowania integralności i

niepodległości Austrji, Środkami do o-

sięgnięcia tego celu są: ogólna konw’en­
cja o niemieszaniu się oraz sankcje, jakie
mają być zastosowane w razie narusze­
ni tej konwencji. Co się tyczy sankcyj,
to przewiduje się serję poszczególnych
paktów wzajemnej pomocy i będą ukła­
dami dwustronnemu Gdyby wszystkie
państwa zgodziły się uczestniczyć w tych
paktach, powstałaby sieć 38 paktów. Jeś­
li chodz,i o zbrojenia Austrji, Węgier i

Bułgarji, to sprawa ta oficjalnie nie bę­
dzie poruszana na konferencji, ale bę­
dzie mogła być przedyskutowana poza

konferencją.

Konferencja naddunaiska

zbierze się w czerwcu.

Rzym, 25. 4. (PAT) We włoskich ko­
łach prasowych przewidują, że konfe­
rencja naddunajska zbierze się dopiero
w pierwszej połowie czerwca, przyczęm
wymieniana jest data 10 czerwca, U-

chodzi zupełnie za prawdopodobne, że

konferencja odbędzie się nie w Rzymie,
ale w jednym z prowincjonalnych miast

włoskich, naprzykład we Florencji.

Samobójstwo esy morderstwo?

Dwa trupy na polu pod Lwowem,

Lwów, 25. 4. (PAT) Na polach między
miejscowościami Rzęsna Polska i Biło-

horszczą pod Lwowem znaleziono zwło­
ki młodego mężczyzny i kobiety. Oboje
zabici byli wystrzałami z rewolweru.

Każdy dwoma strzałami, jednym w gło­
wę, drugim w piersi. Wstępne dochodze’­
nia ustaliły, że zabitą jest absolwentka

gimnazjum, Marja Kowalukówna, cór­
ka grecko-katolickiego księdza, zaś zabi­
tym, absolwent gimnazjum, Michał Ko­
pacz z pod Lwowa. Władze prowadzą do­
chodzenia, celem ustalenia bliższych
szczegółów.

Czworo dzieci otrutych mięsem.
Piotrków, 25. 4 . (PAT) Czworo dzieci

gospodarza Jana Ryżnego, zamieszkałe­
go we wsi Trzebnica, pow. piotrkowskie­
go, po spożyciu obiadu poczęło zdradzać

objawy zatrucia. Jedno z dzieci zmar!o

w strasznych męczarniach. Stan zdrowia

pozostałych dzieci nie budzi obaw. Prze­
prowadzone dochodzenie ustaliło, że

dzieci zatruły się nieświeżym tłuszczem
i cielęciną, nabytą w jednym z miejsco­
wych składów rzeźnickich.

Proces o ,,Protokóły
Mędrców Sjonu".

Dalszy ciąg słynnego już dziś procesu
w sprawie prawdziwości ,,Protokułów
Mędrców Sjonu" rozpocznie się 29 kwie­
tnia w’ Bernie. Jak wiadomo proces ten,
którzy wywołał ogromne zainteresowa­
nie, został na pewien czas odroczony dla
żebrania materjałów i lepszego zbada­
nia całej sprawy.

,,Sdrofesy na stos"
woła cesarz Abisynii

iprzygotowuje się cfo ohromj kraju.
Rzym, 25. 4 . (PAT) ,,Giornale dTtalia"

ogłasza w’ażniejsze fragmenty mowy,

wygłoszonej w dniu 11 kwietnia przez
cesarza Abisynji w parlamencie.

W mowie tej cesarz stwierdziwszy,
że Abisynja dokonała ostatnio poważ­
nych zakupów wojskowych, wyraził o-

pinję, że koniecznym warunkem utrzy­
mania niepodległości Abisynji jest zgo­
da wewnętrzna, która skutecznie zapew­
nia Abisynji szacunek innych. Równie
ważnem jest posiadanie materjałów wo­
jennych i broni, ale broń sama nie wy­
starczy, jeśli w narodzie nie będzie
zgody.

Dalej cesarz mówił o zarządzeniach,
których celem jest współpraca wieśnia­
ka abisyńskiego z żołnierzem. Cała lud­
ność W’inna przyczynić się do obrony
kraju, składając ofiary finansowe na

rzecz ojczyzny.
Wzywając zkołei naród, aby płacił o-

statnio nałożone podatki, przeznaczone
na zakup broni, cesarz ośw’iadczył, że

broń ta służyć ma dla obrony pokoju i

niepodległości Abisynji,
Następnie cesarz w’ bardzo ostrych

s!owach zwrócił się przeciw tym Abisyń-
czykom, którzy zaciągają się do armij
obcych, nazywając ich zbrodniarzami,
zdrajcami, hańbiącymi ojczyznę. ,,Lu­
dzie tacy — mówił cesarz — zasługują
na karę śmierci przez spalenie".

W drugiej części swej mowy cesarz

mówił o ideale niepodległości ojczyzny
oraz o obowiązkach obywateli, którzy
niepodległości tej winni bronić również

w czasie pokoju. Kto w czasie pokoju
zdradza nieprzyjacielow’i sekrety pań­
stwowe, ten musi być uważany za mor­
dercę.

Zkolei cesarz zalecał obyw’atelom,
aby się kształcili i uczyli sztuki czyta­
nia i pisania bez względu na swój wiek.
W zakończeniu przemów’ienia cesarz za­
powiedział, że wkrótce wprowadzona bę­
dzie powszechna, obowiązkowa służba

wojskowa, tymczasem zaś członkowie

armji regularnej szkolić będą ludność

cywilną, a zwłaszcza urzędników i funk­
cjonariuszy państwowych.

Abisynja godzi się
na postępowanie ugodowe.

Paryż, 25. 4. (PAT) Agencja Havasa

donosi z Rzymu: W nocie z dnia 12 mar­
ca, adresowanej do Ligi Narodów, Wło­
chy oświadczyły, że gotowe są przyjąć
procedurę koncyljacyjną dla rozstrzy­
gnięcia zatargu z Abisynją.

Obecnie w nocie do Włoch Abisynja
w’yraża zgodę na tę procedurę. Komisja
koncyljacyjna nie jest jeszcze mianowra-

na, miejsce jej obrad nie zostało usta­
lone.

Wkffgn%nyproces
ks. Albrechta Radziwiłła.

Warszawa, 25. 4. (te], w’ł.) Ordynat nie-

świeski, ks. Albrecht Radziwiłł, posiada
w Warszawie przy Alejach Ujazdow­
skich pałac, okolony niewielkim placem
zadrzewionym. Władze skarbowe wy­
mierzyły ks Radziwiłłowi podatek od

placów nie";abudow’anych, a równocześ­
nie magistrat m, Warszawy podatek ko­
munalny od gruntów’. Podatki pow’yższe
zostały zapłacone za okres od 1925 roku.

Ministerstwo spraw w’ewnętrznych,
do którego’ks. Radziw’iłł zgłosił odwoła­
nie od wyżnierzonych podatków, rekurs
odrzuciło. sSprawa oparła się o Najwyż­
szy Trybunał Administracyjny, który

wydął wyrok korzystny dla ks. Radzi-_
wiłła, a mający znaczenie zasadnicze.

N. T. A. stanął na stanow’isku, iż za­
drzewiony plac w śródmieściu nie może

podpadać pod pojęcie placu budowlane­
go, lecz pod pojęcie parku, stanowiącego
rezerwoar świeżego powietrza. Obojętną
jest przytem przestrzeń, jaką dany plac
zajmuje. Wyrok N. T . A. uchylił wymia­
ry podatkowe władz skarbowych i samo­
rządowych, oraz odmow’ne orzeczenie M.
S. W. i zarządził zwrot zapłaconych po­
datków’.

Ministerstwo skarbu podało wyrok N.
T. A. izbom skarbowym do wiadomości
i stosowania-
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Potępienie /tiemiec
w Genewie,

COd własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Paryż, w kwietniu.

Jednomyślna uchwała rady Ligi Na­
rodów potępiająca samowolne przekre­
ślenie V części traktatu wersalskiego
przez Niemcy, jest nietylko wielkim
sukcesem państwa, które w imię mdę-
dteynarodowego prawa domagało się
głosu sprawiedliwości świata. Wniosek

Francji przyjęt,y w całości przez zgro­
madzenie narodów, nabiera ogromnego
znaczenia zarówno ze względu na oko­
liczności towarzyszące uchwale, jako też

z powodu ’konsekwencyj, które w polity­
ce międzynarodowej spowoduje ten nie­
wątpliwy zwrot w opinji światowej w

stosunku do Niemiec.

Potępienie sprzecznych z traktatem

zbrojeń Niemiec ma znaczenie przede­
wszystkiem moralne. Mimo ogromnego
upadku poczucia moralności wogóle, a

pojęć związanych z prawem międzyna-
rodowem w’szczególności — jest to czyn­
nik, nad którym trudno było nawet rzą,­
dowi hitlerowskiemu przejść do porząd­
ku. Stąd niesłychanie ostra kampanja
prasy berlińskiej, wysilającej się na u-

sprawiedliwienie aktu z 16 marca br.

Stąd tak zacięte ataki na Francję. Stąd
wreszcie cala ogromna sieć intryg i po­
spolitych kłamstw, którą usiłowano za­
rzucić na Polskę. Jeszcze wczoraj agen­
ci propagandy niemieckiej na zachodzie

próbowali tłumaczyć mowę polskiego
ministra spraw za,granicznych w sensie

ujemnym. Twierdzono, ż,e Polska nie

będzie solidaryzowała się z Francją,
Anglją i Włochami, że min. Beck zgłosi
sprzeciw, że w najlepszym razie wstrzy­
ma się od głosowania, podkreślając, w

ten sposób desaprohatę Polski. Tym­
czasem wszystkie te manewry, obliczo­
ne na brak należytej orientacji w pew­
nych kołach społeczeństwa angielskiego’,
wszystkie usiłowania mające na celu

wywołanie za wszelką cenę rozdźwięku
między Francją a Polską i wszystkie
spekulacje, jakich terenem była nietyl­
ko Europa, ale nawet państwa amery­
kańskie: Meksyk, Argentyna i Chile —

zawiodły na całej linji. W Berlinie li­
czono na brak jedności w Europie i o-

bojętnoeć w Ameryce. Stawiano w7

myśl tradycji polityki pruskiej na prze-
wagę czynników ujemnych w życiu mię-
dzynarodowem. I przeliczono się jeszcze
raz.

Przeliczono się zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o ten atut, który według kombina-

cyj berlińskich miała stanowić Polska.

Mowy polskiego ministra nie chciano
zrozumieć nad Sprewą inaczej, jak tyl­
ko w formie protestu przeciwko inicja­
tywie francuskiej. Zaznaczyć trzeba, że

i na zachodzie niekoniecznie dokładnie
zdawano sobie sprawę z istotnej treści

genewskiej deklaracji min. Becka. Nie­
jednokrotnie wyrażaliśmy na tem miej­
scu zastrzeżenia, dotyczące niektórych
posunięć w naszej polityce zagranicznej.
Z tem większą przyjemnością musimy
stwierdzić, że wtorkowa mowa przedsta­
wiciela Polski zawierała akcenty moc­
ne, ale i bardzo słuszne. Przypomnienie
parlamentowi narodów w Genewie, że

Polska zwracała kilkakrotnie uwagę na

zbrojenia niemieckie — i że zwracała je
napróżno — było ze wszechmiar na cza­
sie. Inaczej ułożyłyby się stosunki w

Europie, gdyby w epoce rozgorzałego
briandyzmu zechciano więcej się łiczyC
z opinją zarówno dyplomacji, jak i pra­
sy polskiej. Chwiejna polityka dopro­
wadziła do wydarzeń, które wstrząsnęły

sumieniem świata. Otrzeźwienie przy­
chodzi bardzo późno.

Miejmy jednak nadzieję, że nie za póź­
no. Wydarzenia w Genewie trzeba oce­
niać pod kątem realnego optymizmu.

— Stresa wydała dobre rezultaty —

wyrazi! się wczoraj sir Simon, a!ngiel­
ski minister spraw zagranicznych. —

Genewa jeszcze lepsze,
Jest to prawda. Organizacja pokoju

w Europie postępuje naprzód. Poszcze­
gólne etapy pracy nad zapewnieniem
bezpieczeństwa i nienaruszalnością gra­
nic można łatwo wyznaczyć. Układ fraa-
cusko-włoski z dnia 7 stycznia br. sta­
nowił początek zbliżenia Rzymu do Pa­
ryża ;.wyniki rzymskiej wizyty Lavala

przeszły wszystkie oczekiwania. Mamy
nietylko zbliżenie francusko-włoskie,
ale można już dziś nawet mówić o

wspólnej linji politycznej obu państw.
Układ łomrtyński z dnia 3 lutego stał się
fundamentem współpracy francusko-an­
gielskiej w zakresie praktycznego wy­

korzystania postanowień locarneńskichj
Stresa doprowadziła do stworzenia blo-
ku trzech państw zachodnich, których!
metody postępowania mogą być odmień-1

ne, ale których cel jest zarówno jasm^
jak i wspólny.

Po zabezpieczeniu zachodniej i środkom

wej Euro,py przychodzi kolej na wschód,
i tutaj nasuwa się twierdzenie, coraz _to
powszechniejsze na zachodzie, że o ilo

rola Rosji w tym łańcuchu paktów, ma­
jących obwarować pokój, jest bezwarun­
kowo, poważna — to jednak najczulsze
przewody idę przez Polskę. Rola, któr.ą
nasze państwo odgrywa, jest może dzię­
ki położeniu geograficznemu niekoniecz­
nie dla nas korzystna — ale dla całej
Europy ogromnie ważna. Klucz pokoju
i bezpieczeństwa dzierży na wschcdzio
nie Rosja, lecz Polska. Przypomniała o,

tem światu najlepsza i najbardziej uo-

świadezona dyplomacja świata, a mia­
nowicie dyplomacja watykańska. Głów­
ny organ Sto!icy św. ,,Osservatore Ro­
mano’1 w cyklu dobrze umotywowanych
artykułów zwrócił uwagę, że znaczenie

Polski jako decydującego czynnika w

polityce europejskiej było i jest tak wiel­
kie, iż wszystkie rachunki, robione bez

Polski, muszą okazać się mylne. W,
o,statnich czasach obserwujemy z rado­
ścią, że zdanie to zaczyna nabierać Wła­
ściwego znaczenia zarówno we Francji
jak i we Włoszech. Niedawno jeszcze
propaganda niemiecka usiłowała wmó­
wić w społeczeństwo francuskie, że

głównym powodem niemożności porozu­
mienia się zachodu z Niemcami jest
polskie Pomorze. Dzisiaj okazało się, ze

przyczyny tego stanu niepokoju, jaki
wytworzył się w Europie, można szukać

wszędzie, tylko nie na Pomorzu. Pol­
ska jest nietylko krajem, który trzeba

bronić, ale staje się czynnikiem, na któ­
rego pomoc można liczyć. I to jest wła­
ściwa rol,a Rzeczypospolitej w Europie.
Polska była zawsze czynnikiem bezpie­
czeństwa i pokoju. Żadne kombinacje
polityczne tego faktu nie zmienią.

Pogląd ten przeważa w bardzo miaro­
dajnych kołach francuskich. Mówi się
o odnowieniu i umocnieniu przymierza
między Francją i Polską. Ramy obecn:e

obowiązującego sojuszu mają zostać roz­
szerzone. Wizyta Layala w Warszawie
ma się stać wstępem do bardzo poważ­
nych pertraktacyj w tej sprawie. Fakt,
że mimo niechęći Sowietów minister,
Francji udaje się najpierw do stolicy
Rzeczypospolitej, a dopiero potem do

Moskwy — nabiera specjalnego znacze­
nia. Jesteśmy w przededniu wielkich

wydarzeń w polityce europejskiej. Ale

sytuacja jest o wiele jaśniejsza i ko­
rzystniejsza, aniżeli przed kilkoma ty­
godniami. Stanowi to w czasach ogól­
nej mepewności, jaką przeżywa Europą
— niewątpliwą pociechę.

Dr. Tad. Kiełpiński.

Kombatanci francuscy u króla włoskiego.

W ramach zacieśniającego się zbliżenia francusko-włoskiego dwa tysiące kombatantów
fra,ncuskich złożyło w. Rzymi!e wi’zytę swoim włoskim kolegom. Przyjmowano ich

owacyjnie,. Na zamku królewskim udzi-elił audje:nęji francuskim bohaterom wojny
"

światowej król Wiktor Emanuiel.

Fryderyk Kampe, (41

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Czas płynął jednostajnie, godziny by­

ły podobne do siebie jak ziarenka pia­
sku w klepsydrze. Borski czuł kojący
wpływ samo,tności, do której tak długo
tęsknił.

Wyciągnął piękny okaz pstrąga, po­
tem zło,wił jeszcze jednego, całkiem ma­
łego i wrzucił go zpowrotem do wody,
ryba śmignęła w ostrym zygzaku, bły­
szcząc srebrzystą łuską i znikła w głę­
binie.

De Lucca hrabia Borski zarzucił węd­
kę i rozmyślał:

— Narazie jest dobrze, zobaczymy, co

będzie dalej. Nie warto zastanawiać

się, w’ystarczy, że siedzę nad cudownem

jeziorem, że ludzie mówią do mnie ,,mi­
ster Borski11 i wierzą, że tak jest w rze­
czywistości...

Lundąuist nawet nie przypuszcza,
że tu się schowałem, nikt nie wie: ani

Likanen, ani madame de Noiret, ani

Oettinger...
Jest handlowiec Józef Borski i nie

wyjedzie stąd, tak długo; jak będzie

mu się podobało i jak długo starczy
pieniędzy.

W najgorszym razie może tu siedzieć

nawet do końca roku...
Jezioro leżało szerokie, spokojne, po­

łyskując gładką taflą w promieniach
jesiennego słońca; pod szarobłękitnem
niebem cicho szemrały wier,zchołki
drzew.

W pewnem oddaleniu lekko kołysały
się na wodzie dwie łódki, w których nie­
ruchomo siedziało dwóch innych gości
z wędkami.

Wogóle na całej przestrzeni ograni­
czonej lasem znajdowało się tylko sze­
ściu ludzi, dwa psy i trochę ptactwa.

Zmienił przynętę i myślą! dalej:
Jestem Borski i Manfield w jednej

osobie. Jako Manfield mam wszystko:
beztroskie życie z którego- mogę zrobić

pasmo przyjemności i rozrywek; mam

przeróżne a dawniej niedostępne rzeczy,
mogę wybierać pomiędzy samochodem,
jachtem a samolotem, mam wyłącznie
dla siebie wspaniały pałac na wyspie
Hamiltona.

Zdawałoby się, że wszystko jest jak
najlepiej. Jeśli wziąć te sprawy na

trzeźwy rozsądek, to hrabia Józef Bor­
ski musi być bardzo zadowolony.

Dlaczegóż tak nie jest?
Dlaczego schowałem się do tej dziu­

ry, dlaczego siedzę tu z wędką, medy­
tuję, gryzę się i wogóle czuję się tak,
jakbym dopiero przebył ciężką chorobę?

Pogoda uległa raptownej zmianie,
rozpoczęła się prawdziwa jesień: nisko

biegnące-, postrzępione chmury prze­
słoniły nieb-o i słońce, było słotno i zi­
mno; w nocy spadały przymrozki; na

dachu obory, pokrytej białą blachą, le­
żały nierówne ,plamy szronu; na trawie
dziedzińca osiadała matowa siwizna;
liście prędko żółkły, spadały z drzew,
wolno kręcąc się w powietrzu i smutnie

szeleścialy pod stopami; deszcze były
coraz częstsze, długie i monoto-nne; ran­
na mgła nie wznosiła się wyso’ko ponad
ziemię i długi czas tonęły w niej w’ierz­
chołki ogołoconych drzew.

Wczoraj Borski poznał pozostałych
gości pensjonatu. Teraz siedział na

oszklonej w’erandzie i popijając mleko

grał z nimi w karty: jeden był chemi­
kiem z Bostonu, drugi przedstawicie­
lem fabryki chłodni elektrycznych z De­
troit.

Po południu Borski i chemik z Bosto­
nu spacerowali nad jeziorem w pła­
szczach nieprzemakalnych, szczelnie

zapiętych pod szyją.
Chemik pow’iedział w’ zamyśleniu:
— Zdaje mi się, że ostatni raz spę­

dzam tu urlop...
— Dlaczego? — zapytał Borski z na­

gleni zan’iepokojeniem.
Wydało mu się — niewiadomo dla­

czego- — iż jego w’spółtowarzysz ja­
kimś sposobem odkrył, że pod osobą
handlowca Borskiego ukryw’a się Jozue

Manfield.
Chemik spojrzał na jezioro:
— W gruncie rzeczy nie w’arto się

nad tem zastanaw’iać. Nie wiem dlacze­
go zacząłem mówić o tych sprawach, bo

na to niema rady... — Po chwili mil­
czenia dodał: — Jak panu wńad-omo, je­
stem chemikiem. Pracuję w laborato­
rium, m-oją. specjalnością jest rad..^
Pech jest najgorszem nie-szczęściem, bo
w’obec niego człowiek jest bezsilny. Ja­
ko tako urządziłem swoje życie i raptem
zatrułem się radem... Wpraw-dzie leka­
rze mówią, że ze- mną jeszcze nie jest
tak źle, ale...

Pod ciężkiemi butami sportowemi
trzeszczał żwir, -nad lasem przeleciał
poryw’isty podmuch wiatru.

— Na wszelki wypadek ubezpieczy­
łem żonę... więcej nic nie mogę zrobić^

pr-a(wda?
— Owszem, może pan przedewszyste

kłem przerwać tę pracę, a potem udać

się do odpowiedniej lecznicy. Słysza­
łem, że zatrucie radem jest uleczalne,
oczywiście, jeśli nie jest zaniedbane.

Młody człowiek w’zruszył ramion-ami:
— Nie, pro-szę pana, ten rodzaj pracy

to moja specjalność i przytem jedyna.
Borski nalegał, mówiąc podnieconymi

głosem:
- A gdyby pan rozporządzał w’iększą

sumą pieniędzy?... Przecież pan mógł­
by się w’yleczyć, zająć czem innem i już
nigdy nie powracać do radu. Urządził­
by pan inaczej sw’oje życie i już nia

mówiłby: ,,pewno po raz ostatni"...

-Wie pan — przerwał mu chemik -i
; Niejednokrotnie rozmawiał-em z żo-ną na

ten temat. Ona jest tego samego zda­
nia!

Uśmiechną! się dziwnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Si!ny ruch turystyczny w Białowieży, Dy­

rekcja lasów państwowych w Białowieży ogła­
sza, że w ostatnim sezonie turystycznym zwie­
dziło park narodowy w Białowieży 15-262 osoby
w tęm m. in. 907 cudzoziemców, 102 dzienni­
karzy, 420 studentów, 8024 uczniów szkół śred­
nich i niższych, Na terenie parku urządzone
jest schronisko na 100 łóżek.

Nowy kanonik Kapituły Zamojskiej. Ks.

Alojzy Słapczyński, proboszcz parafji Rudno,
został mianowany kanonikiem honorowym Ka­
pituły Koleg’iaty Zamojskiej.

Zgon działacza katolickiego w Krakowie.
Przed samemi świętami zraarł nieodżałowany
działacz katolicki, śp. S. Radziwanowski, pod
pułkownik W. P . w stanie spoczynku (urodzony
w r. 1886), Sodalis Marianus i oblat zakonu OO.

Benedyktynów. Ś. p . pułkowni-k Radziwanow­
ski był jednym z najlepszych w Polsce znaw­
ców życia liturgicznego. A przy tem wszystkiem
b.ył to człowiek o franciszkańskiej prostocie ży­
cia l prawdziwej pogodzie ducha, płynącej z

ustawicznego obcowania z Bogiejn- Zmarły
stał w pierwszych szeregach bojowników Akcji
Katolickiej.

Zamówienia rządowe dla Łodzi. Pisma łódz­
kie donoszą, że tamte(jszy przemysł otrzymał
większe niż w poprzednich latach zamówienia
rządowe. Np. jedna z największych łódzkich
fi-rm branży wełnianej otrzymała zamówienie na

blisko 1 miljon metrów materjałów.
22 tysiące m!iejsc sprzedaży alkoholu. Mini­

ster skarbu ustalił kóntyngent dla pos-z-czegól­
nych województw, w ramach którego mają być
udzielane zezwolenia na sprzedaż detaliczną
,alkoholu. Dla Warszawy ustalono 670 punktów,
Najmniej ustalono dla województw wschodnich.
Razem dla całego państwa wyznaczono 22 ty­
siące punktów, przyczęm w ramach udzielone­
go" kontyngentu może być przeznaczone 54 n-a

wyszynk napojów alkoholowych. Do kontyn­
gentów nie zalicza się koncesyj klubowych, ko­
lejowych , jak również miejsc sprzedaży piwa.

Zgon gen. Jaźwińskiego, W Warszawie zmarł

po ciężkich cierpieniach w 52 roku życia gen.
brygady B. Jaźwiński, b. szef Wojskowego In­
stytutu Geograficznego. Zmarły należał do tych
generałów, którzy stojąc w okresie walk majo­
wych po stronie rządu, zostali aresztowani i u-

mieszczeni na Antokolu. Gen. Ja’źwiński był
pomawiany o nadużycia w Instytucie Geogra­
ficznym i podczas procesu w teg sprawie stracił

mowę wskutek wzruszenia.

Tyfus p’am?sty na Pokuciu. Na terenie Po­
kucia panuje tyfus plamisty. Codziennie niemal

notują kilkanaście wypadków tej choroby. Szpi­
tale w Kołomyi są przepełnione. Ze Lwowa

wyruszyć ma specjalna kolumna Czerwonego
Krzyża, by nieść pomoc nieszczęśliwym. Czer­
wony Krzyż założyć ma ,-osobn.y .jepj^jn.tsąny-;
szpital w Winagrodzie. Miejscowości, objęte
tyfusem plamistym, są zupełnie izolowane.

W Łodzi zginą} tragiczną śmiercią adwokat
tamtejszy Samuel Rabinowicz, który wpad} pod
koła wagonu motorowego, Ko}a obcięły nie­
szczęśliwemu lewą nogę i naru,szyły drugą no­
gę. Po amputacji drugiej nogi Rabinowicz zmarł.

W Warszawie zakończył się strajk aktorów
teatru ,,Comoedia. Aktorzy zwyciężyli, gdyż
placówka ich zostanie nadal utrzymana dzięki
subwencji ministerstwa oświaty.

U adwokata skradziono 50 000 złotych. We
Lwowie rozeszły się pogłoski o wielkiej kra­
dzieży, dokonanej w centrum miasta w miesz­
kaniu adwokata dr. Bernarda Nussbauma. Dr.
Nussbaum wyjechał z rodziną na kilka dni ze

Lwowa, pozostawiając swe mieszkanie pod o-

pieką służącej. Widocznie miał wielkie zaufa­
nie do owej służącej, gdyż pozostawił w miesz­
kaniu olbrzymią na dzisiejsze stosunki gotówkę,
biżuterję, srebro i t. d. Do mieszkania dr.
Nussbauma dokonano włamania, lecz bardzo

prawdopodobnym jest, że włamanie to było u-

pozorowane. Faktem jest, że z pokoju jądak
nego znikła w tajemniczy sposób cała gotówka
w kwocie 6.000 dolarów i około .20,000 zł w

banknotach. Sprawca tej kradzieży nie zabie­
rał ani zegarków ani innych kósztowności, ani
srebra, lecz zadowolił się gotówką, która po
przeliczeniu wynosi około 50.000 zł.

,,Konkurs czystości". Lubelsko-wołyńska Izba
Handlowa i Przemysłowa ogłosiła konkurs z

nagrodami na wzorowo czyste sklepy spożyw­
cze w Równem i Łucku. W każdem z wymie­
nionych miast wyróżnionych zostanie 8 skle­
pów. Pierwsza nagroda wynosi 250 ?ł. Ponadto
rozdzielone zostaną 2 nagrody po 1Ó0 zł, 2 po
75 zł i 3 po 50 zł. W konkursie mogą wziąć
udział tylko sklepy spożywcze.

Drobne wiadomości.
— Wycieczka polska na statku ,,Kościuszko"

przybyła 22 bm. do portu Lizbony. Dnia 23
bm. ,,Kościuszko" odpłynął do Amsterdamu.

— W Niemczech odbędzie się 50-ta wysta­
wa róż. Komitet wysadzi} ogółem 16500 róż
w 450 odmi-anach.’

- W Lyonie otwarto uroczyście Dom Polski,
— Zakłady Rutenberga przystąpić mają w

najbliższym czasie do budowy drugiej stacji
elektrycznej nad Jordanem.

— Sterowiec, skonstruowany przez przeby­
wającego w Sowietach gen. Nobile, odbył po­
myślnie 30-godzinny lot próbny bez lądowania
nad Leningradem i Moskwą.

- W Hadze zmarł nuncjusz papies-ki Ło-

renzo Schioppa.
__W Angl ’ zmarł sir Richard Butler, W ła­

tach 1916/4910 był on zastępcą szefa sztabu

ąrmji brytyjskiej we Francji,

BŁONY
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45.000 marynarzy Ow!czy sic w obronie wuja Sama.
Nowy Jork, 24. 4. Z San Francisco

donoszą, że na żachodniem wybrzeżu
amerykąńskiem zgromadzono 160 jedno­
stek amerykańskiej floty wojennej i 450

hydroplanów’, które wezmą, udział w

rozpoczynających się w najbliższych
dniach wielkich manewrach amerykań­
skiej floty wojennej na Pacyfiku.

Załoga floty wojennej,.biorącej.udział
w manewrach, liczy 45,000 marynarzy i

oficerów.

Siły lotnicze, biorące udział w mane­
wrach, transportowane będą na 4 lotni­
skowcach, które zabierają 271 aparatów,
poza tem każdy ze statków linjowych i

krążowników ma na pokładzie kilka sa­
molotów wywiadowczych i obserwacyj­
nych. Reszta eskadr samolotów rozloko­
wana jest na pobliskich wyspach Oceanu

Spokojnego.
Wśród nich znajduje się 100 hydro,

planów o specjalnie dużym zasięgu,

Strategiczne założenie manewrów jest
dotychczas nieznane. Według skąpych
informacyj, jakie przedostały się "do o-

pinji publicznej, manewry rozpoczną się
przy grupie wyspy Alentskich i rozwiną
się w kierunku południowym, obejmu­
jąc akcją swą grupę wysp Hawajskich i

poiożens na północ-zachćd wyspy Mid-

way. Część floty wyruszyła wczoraj w

kierunku północnym.
Manewry rozpoczynają się oficjalnie

w dniu 3 maja. W tym samym dniu do

portu Jokohama zawita amerykański
krążownik ,,Augusta" dla złożenia przy­
jacielskiej wizyty flecie japońskiej,

W kołach amerykańskich przypusz­
czają, że kierownictwo manewrów, li­
cząc się z drażliwością Japonji, pozosta­
wi poza zasięgiem manewrów zachodnie

wyspy Aleutskie, oraz wyspy Wake i

Guam, położone w azjatyckiej części O-

ceanu Spokojnego.

Wystąpienie Ludendorffa
przeciw chrześcijaństwu.

Z okazji swych urodzin 70-letni ge­
nerał Ludęndorff opublikował w pe-
wnem piśmie niemięckiem artykuł, w

którym, dając wyraz swej radości z po­
wodu nowych sił wojskowych Trzeciej
Rzeszy, stwierdza, iż odrodzenie armji
niemieckiej nie wystarcza; przedewszy-
słkiem należy naród ,,urabiać w duchu
niemieckim". W ,,urabianiu"1 tem prze­
szkadza przedewszystkiem, zdaniem

Ludendorffa, ,,nauczanie zasad wiary
chrześcijańskiej".

,,Gdybyż — pisze generał - Niemcy
mnie posłuchać zechćieli. Gdybyż przy­
najmniej w tym dniu, gdy kończę lat

siedemdziesiąt, naród niemiecki posłu­

chał moich słów. Nie walczę z chrystja.
nizmem i nauczaniem zasad chrześcijań­
skich, bynajmniej z nienawiści. Prze­
ciwnie, kieruje mną uczucie miłości,
miłości do mego narodu i jego armji.
Ona. to sprawia, że walczę..."

Artykuł generała Ludendorffa podany
w streszczeniu przez prasę zagraniczną,
Opatruje ,,L"Ećho de Pariś" następują­
cym komentarzem: .,,Mimo całego sza­
cunku dla sędziwego wieku jubilata,
nie sposób nie przypomn!ieć o tem, że

bardzo wielu z pośród samych Niemców
twierdzi z całą stanowczością,, że ge­
nerał... ma poważnego ,,bzika".

kierownika, ,,Arbeitsfrontu" pismo tej
treści z

,,.Jak mi donoszą, nie należy Pan do

,,Arbeitsfrontu". Jest rzeczą niemoż­
liwą, by człowiek, udo należący do

,,Arbeitsfrontu", miał pracę. Radzę
panu we własnym interesie przystą­
pić do ,,Arbeitsfrontu", bo inaczej
straci’ Pan pracę."

Oczywiście, że ten, który to pismo o-

trzymał, skierował sprawę do Związku
Polaków. J

Już w kwietniu ub. roku wydał pruski
minister spraw wewnętrznych zarządze­
nie, że członkowie mniejszości polskiej
nie mogą należeć do niemieckiego froQ"
tu pracy (Deutsche Arbeitsfront). Nie­
miecki Front Pracy opiera się bowiem
na dobrowolnem członkostwie wszyst­
kich robotników, którzy uważają się za

należących do niemieckiej wspólnoty
narodowej.

Zgon najstarszego Zmartwych­
wstańca w Ameryce.

W domu nowicjaćkim Księży Zmar-

tychwstańców w Cragin pod Chicago,
zmarł najstars§y z Zmartwychwstańców
w Ameryce, ś. p, ks. Jan Obyrtacz. Był
to kapłan bardzo ceniony w Polonji tam­
tejszej dla swych cnót osobistych i dla

dziwnej umiejętności stwarzania atmo­
sfery harmonji współpracy we wszyst­
kich sprawach, dotyczących Kościoła i

wychodżtwa.
-

"

------j-_’i.
Wulkan Asama niszczy Formozę.

Grozę zniszczenia naw’ed,ziiónej prziez trzę-
siienie ziemi wyspy Formoiza potęguje dz’a-
łający wulkan Asama, który gorącą lawą
pustoszy ogromn,e obszary. Na zdjęciu wul­

kan czynny, ziejący parą i dymem.

Crfgłosy r (Truś Wscńorffiicft.

Żołnierzom Reichswehry
nie wolno sie żenić z Policami !!I

Pogróżki, że kto nie przystąpi óo ,,Arbeitsfrontu",
straci prace,..

,,Gazeta Olsztyńska" otrzymała z kół

czytelników następujące zapytanie:
Otóż niejaka panna S, pokochała żoł­

nierza. Nie byłoby w tem nić zgroźne-
go, gdyby nie to, że panna S. pochodzi z

rodziny polskiej, która posyła dzieci do

szkoły polskiej. Otó? narzeczony panny
S., podoficer W. L . został zawezwany

przed oblicze ,,oberlejtnanta" i ,ten tak

mniejwięcej rzeki do podoficera: Chodzi­
cie z dziewczyną, której rodzeństwo
chodzi do polskiej szkoły, Zwracam wam

uwagą, że musicie zaniechać tego sto­
sunku f zerwać zaręczyny, bo zezwole­
nia na ślub z tą dziewczyną nie dosta­
niecie. Pozostanie wam jeszcze droga
wyjścia, mianowicie musicie nakłonić

rodziców, by przemeldowali dzieci ze

szkoły polskiej do niemieckiej. Zwra­
cali wam uwagę, że stosunek żołnierza
z córkami polskich rodzin jest niezgodny
z prawem (verstósst gegen das Gesetz).

Teraz się zapytuję, czy nie wolno że­
nić się żołnierzom z dziewczynami z pol­
skich rodzin? Ja wiem, że Polaków daw­
niej chętnie brano do wojska, bo byli
dobrymi żołnierzami, ,

Czy obecnie się boją, żeby ta dziewczy­
na spolszczyła tego podoficerka?

Zresztą co ma piernik do wiatraka.
Jeżeli dziewczyna myśli, że ją tylko żoł­
nierz niemiecki uszczęśliwić może, to

czy z tego powodu ma cierpieć rodzeń­
stwo?

Redakcja na to odpowiedziała dowcip­

nie, ale stanowczo: Zasadą jest, że Polka
nie pnwinna poślubiać Niemca. Jeżeli

jednak koniecznie chce żołnierza (a poi-
skiego ulana jej dostarczyć nie może­
my), to fakt, że rodzeństwo tej panny
chodzi do polskiej szkoły, nie jest powo­
dem uniemożliwiającym małżeństwo.

"

Jeden z robotników, rodowity polski
Warmjak, otrzymał od powiatowego!

JT Rosji sowieckiej.
BRAKI w SANATORIACH KRYMSKICH.

W. licznych sanatoriach na Krymie wytwo­
rzyły się bśrdzo przykre warunki w dziedzinie
lecznictwa. W ciągu zimy ubiegłej żywiono
chorych tylko jęczmienną kaszą. Obecnie na­
wet brak w spiżarnia-ch sanatorjów, takich pro­
duktów jak kartofle, kapusta lub marchew. Mię­
so,zaś pojawia się w nieszczególnych gatunkach.
Jeszcze gorzej przedstawią się sprawa środków
leczniczych. Niema w szpitalach ani grama le­
karstw uspakającyeh kaszel czy inne dolegli­
wości. -W oddziałach chirurgicznych, gdzie szu­
kają pomocy chorzy z całej Rosji, odczuwa się
ogromny brak spirytusu, bandaży, gumowych
rękawiczek, a przyrządy do wstrzykiwania
środków infekcyjnych są przeważnie napsute,
przepuszczające powietrze.

BONY ZA PRACĘ.
W olbrzymim majątku państwowym ,,Bolsze­

wik" pod Czelabińskiem wypłacają pracowni­
kom rolnym już od kilku miesięcy ,,własnemi
banknotami" wypuszczónemi na sumę 29 tysięcy
rubli,

W zakładach owocarskich należących doi
,,sowchoza" (gospodarstwa sowiec.kiego) Mitro-
fanowo takich banknotów wypuszczono na 60

tysięcy rubli. Robotnicy zatem nie otrzymują
prawdziwych pieniędzy już od pół roku.

W Baku, w ośrodku naftowym puszczo-
no w obieg żetony żelazne z wybitymi na nich .

cyframi,

ZAMACH NA BOLSZEWIKA.

W Niżniem Tagilie zabito wystrzałem z re­
wolweru bolszewika Bykowa, który powrócił
z Moskwy, dokąd udawał się z delegac)ją górni­
ków. Jest to nie pierwszy zamach na przedsta­
wiciela komunizmu w Tagilie.

KAHANOWICZ DZIAŁA.

Z rozporządzenia Kahanowicza wprowadzono
represje w stosunku do rzemieślników i robot­
ników naukowego instytutu badań eksploatacji
kolei wschodnich. Przeniesieno do niższego
stopnia 7 urzędników, obwinionych o nieudolne)
przeprowadzenie planu państwowego w gos-po­
darce Wagowej.
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Zaszczytnie spełniony
miły obowiązek.

L Rozważania poświąteczne.
Dwa dorocz;na wielkie święta, t. j . Boże

Narodzeni,e : Wi,elk’anoc zwiemy równcież w

p,ełni słuszności św’it)am,i rodzinneim’i. W
dni te, tak bardzo uroczyste, usta,j’a wszel­
ka praca na rol’i, w b:urach i fabrykach
oraz przeróżnych Prz’edsiębiorstwach, a sta­
le pracujący poza domem mężczy’z,n,a ko­
rzysta z pełnego wypoczynku w ródzinnem

gro;n’,e. _ CleSzy się on, wypoczywając i ma­
gazynuje siły do dalszej pracy w uS:lnem
stara’niu o wyży-wienie rodziny.

_P-rzy świątecznych stołach gromadzą się
dzieci te, które stale pozostają j,eszcze pod
wspólnym dache,m rod’zinnym i te, które
dawno już przestały być ,,dziećmi", mając
swoje gniazdk(a, rodzinnie, przez si,ebie stwo-
i-zone . Ich to pragn’ieniem j’est, aby w dniu
uroczystych świąt

’znaleźć się przy rodzi­
cach, nacieszyć się i nasycić oczy ich wido­
kiem, poddając się wzruszeniom, wspomnie­
niom młodości, ,przepędzonej w domu ojca
i matki. Przyjeżdżają też milejednokrotniie
z daleka, ni’e Szczędząc trudów podróży
i kosztów.

Korzystając z świąt, najbliższa rodz’na
składa sobie wzajemnie wizy’ty i w ten spo­
sób podtrzym’ane są węz!y przyjaźn,i i wza­
jemnej Serdeczności rodzinnej. Osobliwą
więc chwilę stwa,rzają św’ięta,’ a pi,e,rwszą
rolę spełni’a kobieta. Ona je,st, w d’niu świąt
tą _główną aktorką, której przypada w u-

dz’ale pierwsza i jakże wzruszająca rola.
Ona t-o skup’ia w sobie, jak soczewka, naj­
c’ieplejsze promienie i odblaski wzruszeń
świątecznych, wz,ruszeń rodz,innych.

Minęły już św,ięta Wie,lkiejnocy w bla­
sku najpiękniiiej,sziego słońca i pierw’s,zej z’ie­
leni budzące,j_ sję do życiia wiosny, a więc
i święto rodzinn,e’ maimy poza sobą,- Spró­
bujmy zestawić bilans t,e_go, Co przy,n,iosły
święta ubiegłe tej, kt,óra je,st duszą rodz’ny
i ka,płanką domowego ogni’ska, t. j . kobie­
c-ie — gospodyni domu.
_

. Święta, jak każde święta, trwały krótko
1 przeminęły. Ale pracy włożył’a k:ażda z

nas jak najwięcej, oddając s,ię j,ej z za,pa­
łem i bez reszt,y, nie sz,czędząc czasu i sił.
Rozpoczęto sję od otw’iera,nia ok,ien n,a Spot­
kanie wiosn,y, wi’etrzenia m,ieszkań i po­
ścieli, gruntownego odkur’z-ani’a ka,żdego
najmniejszego kącika, wydmucha’ni,a go. A
gdy ta najgrubsza robota została wy,pełn,io­
na, każda z nas łamała sobie głowę nad
tem, jakby te na,sze mieszka,nia odnowić,
przyst,roić w coś nowego i oryginalnego, u-

piękSzyć. My siałyśmy też _i o takim szcze­
góle, jakby powiększyć liczbę don,iczek z

kwiatami i t,, d. i t, d. Jest to niekończącia
się litanją trosk pa,n,i domu, które j,ej sen

z powiek spędzały. Boć trzeba też było po­
myśleć o dziec,iach, aby je odpowiedin’o
Przybrać, skomple’tować ich ga,rd’e,r-obę wio­
senną. Aż nads,zedł wielki tydzień, a wraz

z
_

nim nadeszły najbardziej gorączkowe za­
bieg’ kulinarne, połączone z piecz’eniem cia­
. sta: mazurków, babeik, placków... Jakie to

wszystko było den,e’rwujące przekonali się
też n’iejednokro’tni!e mężowie, którzy choć
prze,z jedną ty]ko chwilę ze’tknęli się z tem

i\vSzysfkiem.
N’e mogli też nile ocen,ić tej pracy go­

spodyni domu i przejść nad nią. obojęt,nie.
Zważyć przyt,em należy, jak bardzo utrud­
niały syt-uację niedostateczne budżety na­
szych domów, których d’ochody coraz trud­
ni,ej związać można z wydatkami. _W tem

już b.yła głow-a kobiety, aby urządz’ć wszy­
st_ko okazale i możl’i’wie jak najtaniej. Prz_y,
bjeranie stołu świąteczn’e’go, stro’je’ni’e go w

zi’eleń, tresk!’i we ustaw’ani,e święconki, to

już należało do rz,eczy radosnych i ba,rdzo
przyjemnych.

Św’ęta b_yły kró’tkie, a pracy wielka
mnogość. Ale też zadowoleni’e każda z nas

wyn,io,sła prze,ogromnie. Pracą rąk kobi,et.y,
je,j umysłu i serca wykwit!a t-a. wspaniała
atmosfera S’zczęścia i za,dowole’ni’a całej ro­
dziny, która dla każdej z na,s jest najwyż­
szem dobrem. I słusznem też jest, że w

czas:ie świąt w nagrodę dla matki, żony i
gospodyni jej się daj,e, we wszyS’tkiem pier-’

wsze, naczelne’ mi’e,jsca. Pod jej adresem
składanie były pierwsze słowa życzeń naj­
serdeczniejszych i pomnoż’one w ofiarnych
i ozujących s)ercach kobiet spływały mu­
la gromadkę rodzinną, która w szczęściu i
zadowole!ni’u gospodyni domu widziała swo­
je szczęści’e i zadowolen’ie. Dlatego te-ż

twierdzi,my, że praca nasra. opłaciła n-am

się stokrotnie. Szybko zapom’inałyśmy o

poni!esi,onym trudzi,e ł zmęczieńiiu, aby roz­
pływać się w szczęściu gniazdka rodz;inn,e­
go. A co, n’am pozostaje jeszcze? Poczuci.e
dobrze spełnio,nego j szczytnego obowiązku.

Praca kobiety nie jcst efe’ktowna, j’eśli
chodzi o tę p,ra,cę na codzień. Nie widzi jej
bardzo często mąż, nie oce’n,iają jej należy­
cie dzieci, gdy tymcza,sem jest te praca, zda

się. nigdy nieprzebrana i niekończąca się.
Z drobi’azgów napozór powstają rzeczy du­
że i trwałe, a we wza,jemnym dorobku
współmałżonków tak samo ważne, jak pra­
ca na chłeb mężczyzny, spełni(ana poza do­
me!m. To beż choć przy okazj,i wielkich
świąt odbieramy zasłużon!e słowa uznania
dla s’iebie. Ale nie o nie głównie chodzi.
Zadowolenie, gospodyni domu wypływa z

zadowol’en’ia i Serd!e,czn!ej atmosfery domow­
ników. Radość wielką je’dnak sprawia każ­
de S’erdeczn’e słowo i ciepłe uczuci,e w na­
grodę za pracę dokonaną, choćby te wyra­
żało się nie słowami, ale sercem, wy’mową
wzrusz’eń i odblask’iem ciepłego spojrze,nia
współd-omowników, którym sercem i’ duszą
jest oddana. Z. Zaw.

również pla,my jest spłókanie ich w suro-

wem mleku, lub lepiej w kwaśnem albo
serwatce. Następstwie zaś Spi,eramy plamy w

dobrze ciepłej wodz:e.

Gdy j’ednak te łatwe Sposoby nte odno­
szą sku)tku, trzeba uci’ec się do środków
chemicznych, wywabiających. W tym wy­
padku użyć można 19 proc, roztworu bur.
molu. Środek ten z reguły ws’zelkie pod-o­
bne pla-my wywabia. Po u,życiu go trzeba
oczywiśoi,e materję wypłókać w czy’stej wo-,
dzie.

Sto,suj’emy równięż inny jeszcze sposób
m’anowicie, nacieramy plamę czystą wód­
ką, a pozostałość plamy usuwamy przy po­
mocy _ wody u’tlenion’ej z do-datkiem t,rochę
amon’i!aku. Przy kolorowych j:ed’nak mater­
iach trz’eba postępować ostrożnie (wypróbo­
wać poprzednio na jak,imś skrawku), po­
nieważ barwnik materji może próby takiej
nte wytrzymać.

Słónme cechy wiosennychpalt

(jh.) Kardynalne przykazan’e każd)e,j p-a­
ni brzmi mni,ej więcej następująco: ,,pamię­
ta!j być przed!ewszystkiem modną". Na brak
przestrzegani;a tiej zasady oaogół uskarżać
się nie można. Wprawdzie dzJai,ejsae zarob­
ki nie pozwalają na coroczne kupowan’ie
ostatnich ,,krzyków mody", ale kobiet;a zna­
lazła wyjście z tej trudnej sytuacji. Z na­
stani,em wiosennych dni, każda n’iemal z

Piań myśli prziediewszystkjem. o. . . przerób­
kach. Tym sposobem zmienia się, uzupełnia
I odświeża zeszłoroczną garderobę na mo­
dną.

Palta wiosenne zmieniły swe zeszłorocz­
ne obliczie na s-trojni ejsze. Jak n;a ilust.racji
widzimy, pierwsze palto, zrobione z ciemno-;
zielonej gabardyny przybran,e jest podwój­
ną pelerynką, przypinaną na zatrzaski. Koł­
n’ierzyk i mankiety przybierane jedwabiem
Drugie palto o kroju więc,ej sportowym,
dobre na podróże, ozdobio-ne jest ładnym
szalikiem w gro-Szk’, drewnianemi guzika­
mi i skórzanym paskiem. Ostat,ni model
reprezentuję najn bogato przybierane palto
popołudniowe. Płaszcz zrobio,ny z wełn’a-

mej ge-orgetty. o r,ew,ersach obszywanych
taftą. Plisa bi;egnąca wzdłuż pal’ta zapinana
jest na śliczną klamrę, zas-tępującą guziki.
Bufiaste rękawy u góry m,arszczone, dołem,
zakończone wąsik’m manki,ete-m. Całość ro­
bi bardzo ładne wrażenie. Od gus-tu pani
zal-eży w z-upełności e-legancki wygl.ąd wio­
senn-ego płaszcza.

W trosce o uzyskanie pięknej cery.
’Wiosewłic prooiienie sionecafne sx|vecc| tfwar%e.Jfoft tifnra ,?essepeceniom %apofriećać?

Piękność prawdziwa - to połączenie
piękności kształtów z pięknością wyrazu
twa,rzy, barwy i blasku skóry, gładkości !’­
ca — czystości cery. Aczk’olwiek piękny
kształt zależy w pierwszym rzędzie o-d bu­
dowy kośćca, następnie od mięśni, wkońcu
od obfitości i rozmi’eszcz’en’i’a tłuszczu, to

j’ednak przy obecne.j modzie w strojach,
pierwsze w oko wpadają głowa, twarz, .sz,y­
ja i ręce: nic też dziwnego, że tym właśni:e
częściom biała pośw’ięca się najwięcej u-

wagi.
Częs’to właśni,e w tym okresie, piękne n,a­

sz,e pani:e skarżą się- na różn’3 anomailja
w postaci: pryszczy, krost, plam i t. p., któ­
re wraz z picrwszćmi zwi’astunami wicsny
w naturz,e pojawiają się, n:iestety, na. ich
twarzach.

Dziwne, a j’ednak prawdziw’e, że óvo
n’ieśmiałe, wios,enne słońc.e przycz-yn-ia się
w dużej mierze do wyrzucen,ia na twa­
rzyczkach wsz,elkich nieczystości skóry, po­
zostałości zimow,ych. Wystrzeganie’, się dzia­
łania promieni słonecznych w marcu, kwi’e­
tniu, a następni(e pielęgn-acja twarzy w tych
m’i’esiącach -— niech będzie dewizą każdej
pani, dba.jąc,ej o dobro swej cery.

Ki’erując się troską, o zdrową i p:ękną
cerę, na,leży.. praećtewszyS’l-k’e.m wz’ąe pcd
uwagę indywidualne cechy cery, należy od­
różnić cery: normalną, tłustą ł suchą. W
tym artykuliku zajrnę się cerą tłustą, po­
n)ie’waż posi’ada ona

_

wśród rodu kobiecego
najwięcej przedsta.wicielek. .

Na całej powierzchna skóry, a w szcz’e­
gólności na twarzy rozsiane sa licz,ne gru­
czoły łojowe,, k’tórych wydzi’elina rozlewa­
jąc się na twarzy, czyni ją tłustą, połysku­
jącą, a co najważniejsze, podatną na dz’ia­
łanie bakteiryj. Ujści’e tych gruczołów, za-

czopowane jeSizćze kurzem, bakterjami i t, d.
daje nam charakt-erystyczny obraz ce_ry, tłu­
stej, o licznych porach, wą-grach, rop’ieniach
i krost:ach. Nieki,edy, przy tłustej nawe,t
cerze, ukazują Się liczne t złuszczenia, przy-

pominająoe charakterystycznie złuszezente
się cery such,ej. Oczyw’ist!a, że tylko bardzo
zaniedbaną i niepielęgnowaną cerę tłustą
trudno, jest le’czyć, jednakże przy_ odrobinie
chęci i ci,erpliwości, k;ażda z Pań z powo­
dzianom może zastąpić lekarza — Specja­
listę.

Pi,erws’zą, zasadniczą wskazówką j,est
mycie twarzy 2-3 dz(’ienn-ie gorącą wodą,
rozmiękczoną odrob’ną boraksu pruski.ego,
mydłem alkalicznem lub najskutecznriejszie-
mi o!brąbkami, a w szczególności proszkiem
marmurowym. Po kilkuminutowem prze­
trzym;aniu mydlin na twarzy, nąlieży Spłó-
kać zimną wodą, a na,stępnie po wy_płóka-
niu delikatni’e palcami mi,ejsce najw’iększe­
go łojotoku, wytrzeć wacikiem, zwilżonym
płynem odtłuszczającym,, np. spirytusem sa-

picylowym z kroplą gliceryny. Na,le-ży s-ię
wystrzegać zbyt in’t’ensywnego odłtuszczenia

twarzy, gdyż możemy Spowodować j,ej złu-
szcze-nie się, co jest niebe’zpieczne na ko­
nieczność, posługiwania S’ę tlustemi kre­
ma-mi.

Jeżelj z c-e-ry znikły już ropienia, pry-sz­
cza i małe krosty, ’wsk,a!zane je-st najmniej
raz na tydzień z’.astosować na,parze_n,:ie twa­
rzy nad naczyniem z gotującą się wodą,
po uprzedniem przema,sowąni’u twarzy do­
brym gold-kremem. Następn!’e przesuwa­
jąc i lekko ńaciska,jąc miejsca największe­
go łojotoku usuwać wągry Specjalnym
przyrząd,em, łyżeczką i t p., spłókae twarz
zimną wodą i napudrować roślinnym pu­
dr,em higienicznym. Nie potrzebuję chyba
przypominać zainteresowanym pa,niom, żo
w wypadku tłuste_j cery nigdy nie należy
używać kremów pod puder, t.en zaś ostątni
powini,en być higjieniczny, odtłuszczający o

kolorzte dobra:nym do koloru cery.
Od dokładn,ego wykonan’a wszystkich

tych zabiegów zależy nietylko zapobieganie
zeszpecieniom, a,l,e również i zupełne wyle­
czenie tłustej cery. Lola,

Turczynka wolnym człowiekiem!

Kobieta turecka zerwała peta hańbiącej niewoli.

Śmiało powiedz-ieć można, że k;obi,ety
szturm,e!m zdobyły sobie w świecie należny
im szacunek, uznanie i stanowisko. W_ sto­
sunkowo dość krótkim czasie, bo w’ kilku­
n,astu ostatnich l,atach ruch kobiecy oga,r­
nął cały świat. Dzisi:aj kobieta jest samo­
dz:i,elna, przygotowana do wszystkich trud­
ności życiowych i umie się im przeciwsta­
wi’a ć.

Turczynki, które najdłużej znosiły Swój
ciężki los, stanęły obecnie w szeregach ko.
biet wyzwolonych. Zakwefiona twarz ko­
bi-ety wschodu przeszła do legendy. Osta,t­
nio odbyty zjazd międ,zynarodowy kobiet w

Sta,mbule św’iadc’zył dobi!tnie o wyzwo-leniu
się kobi’ety tureckiej.

Dnia 18 kwietnia Międzynarodowy Zwią­
zek Równouprawnienia Kobiet zwoła! wiel­
ki zjazd do Stambułu celem zawiązania
bliższej współpracy kobiet wschodu i zacho­
du, Przewodnictwo zjazdu objęła wybitna
dz’ałaczak angi’elska, pani Corbett Ahsby,
a je.j zastępczynią — Senaterka czechosło­
wacka p. Raminkowa,

Na zjeździe było obecnych 40 delegatek
wsz.ystkich państw, nie wyłączając Ame­
ryk:.

Zjazd, którego obrady były bardzo inte­
resujące i doni’osłe, był j,eszcze jednym do­
wodem zupełnego wyzwolenia" się kobi,ety
wschodu z pod hańbiącego jarzma n’ęwoli.
Turczynka zadokumentowała światu swą
wolność, równość, zapał do pracy i walki o

zdobyte prawa. Rząd turecki do tego ru­
chu odnoś; s:ę przychylnie, z cz,ego wnio­
skować nal’eży, że Turc.ja zroz,um :a!a donio­
słe znaczeni-e podniesienia godności kobiety.

(jh).
Wiosna, jejpowaby i kłopoty.

(jh.) Wi’osna, która Spraw’a nam tyle
radości czy to z powodu zm’any ciężkich
okryć zimowych na, śliczne komplety, prae-

wi-ewne okrycia, fan’tazyjne kostjumy c’zy
też choci;ażby z tego powodu, że jest zapo­
wi,edzią ci’epłego lata — ni’emało przyspa­
rza pracy i kłopotów pani do,mu. Najwięcej
mozołu j przygotowań ma,ją wlaścic’ęLk’
m)i’eszkań z ogródkami. Praca w ogrodzie
i kwiatach wymaga dużo pieczołowitości i
poświęcan’ia,
. Otóż do roboty tej musimy m’i’eć przećte-
wSzystkiem odpowtedn’ą ga.rderobę. Jakże
łatwo można rozied,rzeć sukienkę o gałązki
czy sztachetki, _jak łatwo zbrudzić o zanie­
czyszczone doniczki ; koryt’ka do kw!atów.

Aby garderobę uchronić od nieuniknio­
nego w tym wypadku zniszczenia, nal-eży
s’ę pi’zeditem odpowi’ednio zabezpieczyć.

Na ilustrac:ji widz’my praktyczną su­
kienkę, zastępującą z powodzeniem fartuch

domowy, nadającą się tak do prac w domu
jak i ogrodzi-e . Rę.kawek w’men być bezwa­
runkowo krótki. Kołnie,rzyk i mankiety
urobić z białej pik- względnie w innym ko­
lorz,e - nie farbującym w pran(iu. Najodpo­
wiedni’ejsze są materjały fartuchów,e.

Jak usunąćplamy od omocóm
Zbliża się ku nam coraz gwałtown’,ej u-

pragni-onie ci’epło. Zaczynamy już po se.zonlie
pomara,ńczowym, kt,óry bezkonkurencyjnie
zapanował nad wszystktemi owocami z/mo­
wami — tęsknić do jabłek, gruszek, śliwek,
pomidorów i t. d.

A j-ednak n,ajw;ększ-em boda,j utrapie­
ni’em są właśnie plamy od owoców.

Podajemy więc kilka porad, cel,em usu­
wania tęgo szkodnik,a i niszczyciela niejed­
nej suki-e,nki, - jakim bezsprzecznie iest

plama od owoców.
Świeże plamy od owoców dobrze jest

natychmiast posypać solą, gdyż wówczas
barwnik nie utrwali się na tkaninie, Na­
stępni,e spłókuj’euiy re-satę ni,eutrwalonego
ba;rwnik;a w. dużej ilości wody.

Drug;m dobrym sposobem na świeże

Siady yva^ty^zne.
Jeżeli do gorącego naczynia aluminio­

wego naleje s:ę zimną, wodę, blacha, się wy-’
krzywią,.

Niepotrzebne kawałki aksamitu nadają
się doskon,ale, jako śoiiereczki do, kurzów.

Tłuste plamy z papieru dadzą się do-sko­
nale wywabić magnezją, do której dodać
trzeba kroplę benzyny. Mi,es-z;aninę tę trze­
ba delikatnie wetrzeć w z;atłus’z,c-zonie miej­
sce, tak, żeby papier n,’i,e podarł się.

Drobne ciasteczka p,rz,ed w,stawieniem
do pieca posypać cukrom. Będą o włel.3
Smaczn’e-jSzie,

Zielone banany umieśc,ić w torebce pik.
pi-erowaj i położyć je w clemnem miejscu,
a z-a dni kilka ładnie dojrzeją.
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Raj amerykańskich gospodyń.
!Mierna potrzeby troszczyć siy o to9

oby si^ yoście nie nudziii.
John M. Hopkins opisuje w jednem

z pism wiedeńskich, jakie udogodnienia
mają amery,kańskie gospodynie. Ame­
rykańska pani domu, która zaprosiła
gości ha wieczór, po spożytej kolacji
stoi zawsze przed problemem co począć
z gośćmi od godzimy dziewiątej do pół­
nocy. O dziewiątej dobra kolacja, wy­
myślna dekoracja stołu nie są już w

stanie utrzymać dalszej rozmowy. Wy­
czekująco patrzą goście wokoło. Pyta­
nie ,,a co teraz11 — odzwierciedla się
wyraźnie na każdem obliczu. Gorące
współczucie można wyrazić tej gospo­
dyni, która niczego nie przygotowała.

Zaproponować grę w bridża, jeśli jest
więcej niż cztery komplety, uważa się
w Ameryce za krok rozpaczy i niez?ęcz-
ności gospodyni, albowiem doszło się
już do przekonania, że dzielenie towarzy­
stwa na małe i najczęściej nieharmoni-

zowane grupy nie jest szczęśliwem po­
ciągnięciem, szczególnie jeśli jest wśród

towarzystwa kilka osób nłegrających.
Zaaranżowanie tańców też niezawsze
się udaje, przedewszystkiem musi być
w towarzystwie przewaga panów, w

przeciwnym razie panowie narażeni są
na straszne przemęczenie.

Zostawić towarzystwo swemu losowi

,,w nadziei", że wszystko ,,jakoś się po­
toczy" i nie wkradnie się nuda, to już
jest lekkomyślność niedopuszczalna.
Przeciętny Amerykanin jest raczej
wszystkiem innem niż mistrzem kon­
wersacji. Mauroią w jednym ze swoich

reportaży amerykańskich pisze, że nie

spotkał jeszcze w żadnem innem kultu-
ralnem państwie tylu ludzi, którzyby
tak nie umieli wypowiedzieć swoich

myśli, jak w Stanach. - Trafne porów­
nanie między konwersacją w Anglji a

konwersacją w Ameryce przeprowadził
amerykański pisarz Mortimer. W An­
glji konwersacja jest jak gra w tennisa,
gracze podejmują wzajemnie i podrzu­
cają swoje myśli jak piłki, w Ameryce
natomiast, to gra w golfa, każdy zajęty
swoją własną piłką. Co więc ma zrobić

mądra i zapobiegliwa gospodyni?
Wiadomo, że Amerykanie mają silnie

rozwinięty zmysł komercjalny. Istn,ieją
rzutkie organizacje i instytuty, które

załatwiają wszystko w calem tego słowa
znaczeniu. Tak zwane ,,party factory"
załatwiają wszelkiego rodzaju rozrywki.
Wystarczy zadzwonić, umówić się co do

ceny i pani domu może być zupełnie
spokojna; goście nie będą się nudzić!

Z katalogu takiej ,,party factory"
można się dowiedzieć, co tam można za­
mówić. A więc są i kuglarze, i magicy,
i połykacze ognia, grafologowie i hip­
notyzerzy, aktorzy do 1-no aktówek i

przedstawień kinowych, no i komplet­
nie urządzone ruletki. Kto reflektuje na

muzykę, może otrzymać: sławnych so­
listów, pierwszorzędne kwartety, cygań­
ską kapelę, murzyńskich pianistów
chór cowboyów, wogóle wszystko jest
na składzie" w żądanej cenie i wielko­
ści. Funkcjonarjusze tych ,,party facto­
ry" mają naturalnie wielkie doświadcze­

nie i wprawę w urządzaniu rozrywek,
ażeby dogodzić wszystkim uczestnikom:

gospodyni przedkłada zazwyczaj listę
zaproszonych gości i podaje mniej wię­
cej ich upodobania.

,,Party factory" załatwia jednak nie­
tylko rozrywkową część przyjęcia. Przyj­
muje zamówienia na całe przyjęcie, a

wiec pisanie zaproszeń (gwa.rantowane

arystokratyczne pismo), staranie się o

rbakujące krzesła i stoły, bufet zimny i

gorący, jednem słowem, wystarczy aże­
by Amerykanka (musi tylko mieć konto
w banku) zatelefonowała do takiego
przedsiębiorstwa i zamówiła eleganckie
przyjęcie na tyle i tyle osób, z muzyką,
tańcami, śpiewem i t, p,, wypisała czek,
a reszta już jej nie obchodzi.

Szaleńczy wyścig na ulicach Monte Carlo.

W święta wielk-anocne odbył się na ulicach Monte Carlo tradycyjny wyścig samocho­
dowy o W’ielką nagrodę księstwa M-onako- W wyścigu wzięli- udz’ał najl-e-psi ki-erowcy
świa-ta, którzy na trudn-ej tras’ę rozwinęli s-z-alone tempo. W owalu Włoch Łu’gi Fa-

giol’, który zwyc-iężył na samochodzie Mierced-e-s-B-enz .

Sensacyjny mtigkul pvof. ificcarda.
Groźne niebezpieczeństwa w stratosferze

Polska najlepszym krajem dla lotów stratosferycznych.
N-ie-strudzonym propagatorem lotów stra­

tosferycznych jest uczony belgijski, prof.
August Piccard. Ukończył o-n te-raz 50 la-t_,

a już od 25 lat zajmuje się zagadnieniami
m-et.eorolog’ czn-emi. W sie-rpn-iu zamierza
on startować w Polsce do n-o-w-e-go lotu stra­
tosferycznego i osiągnąć wysokość 30.000
metrów.

Mimo sprzeciwu niektórych uczonych
belgijskich prof, Piccard uważa Polskę jako
kraj najlepszy w Europie dla lotów strato­
sferycznych, j-a.ko że Po-lska j-est dosyć da­
l’eko położona o-d mórz zachodnich. O możli­
wości komun-ikacji w stratosferze ogłos’i
prof. P -ccard sensacyjny artykuł na lamach
,,Par’s Soir".

W-i-erzę — mówi uczony belgijski — że
w najbliżs-zym czas’-a podróże w stratosfe-
rze odbywać się będą regularnie jako rz-ecz

zwyczajna. Sądzę, że szybkość 700 do 750
kim. na godzinę może być o-s-ągnięta prze-z
obecnie używa-ne samolo-ty w locie strato

sferycznym na wysokości około 16.000 me­
trów. Wi-e-rzei,a mi — wola prof. Piccard —

że dzień jutrze-j-s-zy należy do k-omu-n-ikacji
strato-sferycznej’ Na tych wysokość’ach
n’ema huraganów, burz śni-eżnych, (rąb
pi-asczystych — zagrażających samolotom
przyziemnym. Poza tem j-est j-es-zcze ważny
czynnik, o którym n’e należy zapomi-nać:
zm-n,i-ejszenie się ko-s-ztów komunikacji lotni­
czej, z której coraz bardzi-ej korzysta św-iat
cały. Poza t-em jeszcz,e w stratosferze panu­
j.e zawsz,e dobra widoczność, co zmn’ejsza
niebezpi-e-czeństwo zd-erz-enia się samo-lotów.
Mówiąc treściwi.ej — sądzę, że przyjdzie
niebaw-em dzi,eń, gdy lotn’ik będzi-e zmuszo­
ny szuk-ać dróg na w-i-elkich wysokościach,
ze względu na bezpi’ecz-eństwo wzmożonej
komunikacji lo-t-niczej.

Da dn-ia dz’się-jSz-ego, jedenaści-e razy na­
pełniano balony dla wzlo-tu do stratoSfery.
Cztery loty udały się. Prof. P;ccard zajmu­
je się możliw-ościami katastrof pod-czas lo:
tów stra-tosferycznych. Szczególn;ej groź’
możliwość pęknięcia całej kabiny skutkiem
wielkiej różnicy ciśnień nazewnątrz i we­
wnątrz niej. Ludzi,e muszą wtedy zginąć,
gdyż ciśni-e-n-i,e wewnętrzn-e krwi powoduje
jej gwałtowny wylew.

Na wysokości 33.000 metrów, c’śntónie

powietrza jest tak małe, że wodą o te-mpe­
raturz-e 37 st-opn,i mom-entaln’-e za-mieniłaby
się na parę wodną, marznąc następni,e jako

. lód. To t-eż cia!o ludźk’e momentaln’e za-

l mieniłoby się w bryłę lodu, Szczególni-e

I
wi-elki;e nj-eb-eepi-eczeństwo grozi balonom_,
-majacym wzn-i-e-ść na 3Q km. Balon- toki

mo-że m-ieć obciąż-eń: e tylko 0,015 kg. na

metr sz-eśc’,enny. Jeże-li n-a te-j wysokości
za-mknąć dopływ pow-’ie-trza do wnę-trza ba­
lonu, a natomia-st wypuścić nieco gazu dla

rozpoczęcia opada,n-ia. ba,lon wpi-erw -ogrza­
ny prom-ieniami słońca, spływając ku doło­
wi szybko ochładza się, gaz s:ę kurczy,
Szybkość opadania coraz zwiększa się, gro­
żąc katastrofą podobną, jak w czasie rosyj.
skiego lotu zakończonego tragicznie. Gdy
natom-i’ast wpuścić na m’-ejsoe gazu powie--,
trz-e prze,z apendyks, grozi niemożność o-

padnięo-a za- d-nia. Słońce stratosfe:rycznie,
prz-enikając rzadką wa.rstwę powietrza, na­
grzewa s’in’,e powierzchn-ię balonu. Przy
ta.k małem obciążeniu balonu, przy silni-ej­
szym nagrzaniu słońcęm, lec- on n-a zasa,­
dz-ił? m-ontgolfi-ej-ek Można wtedy albo cze­
kać nocy

’

lądować w c’emnośc’ach lub też
zastosować regulowany dopływ powi-etrza
przez apendyks. Oczywiście, w-olne opada-

niie balonu stratosferycz,n’ego, przy możl’weU
ściach wiatrów w stra,tosferzie naw,et około
200 km. na go:dzinę, powoduj-e niebezpie­
czeństwo zaniesienia balonu nad morze. Ta
też mie)jsce! Startu musi, być możliwe dale­
ko od brzegów mórz.

M-imo wszystko jednak ,prof. Piccard
j-eSfc przekonamy, że w raz’e starann,ego
przygotowan’ia pilot może uniknąć n.ebęz-
p:,e,czieństwa na.wet, gdy wzbija s’ę na nie­
osiągalną dotąd wysokość 30.000 me’trów.

Kawaleria sowiecka

nie bedzie miała koni.

Ryga. Według doniesień z Moskwy,
znany dowódca kawalerji s-owieckiej,
Budienny ogłasza znamien’ny list o

złym stanie hodowli koni w kolekty
wach rolnych i domenach państwo­
wych.

Zwłaszcza źle przedstawia się sprawa
na Ukrainie, gdzie pociągnięto do od­
powiedzialn-ości sądowej naczelnika de­
partamentu hodowli koni w komisarja-
cie rolnictwa, Ogija, oraz jego zastępcę
Budnika. ;i;

Obydwóch oskarżono o wa!di iwą go­
spodarkę, wskutek której stan liczebny
koni na Ukrainie znacznie się.zmniej-
szył.

Wymuszenie nie udało się.
Nowy Jork, 24. 4 . (PAT). Jan Rembow­

ski z Southaimpton pod Nowym Jorki-e ni
skazany został na pięć la-t wi’ęźnia za Pró­
bę wymusz!en,ia n,a rodzicach panny Ćon-
stan-ce Torney -45 .000 dolarów. Rembowski
groził, żc porwie dziewczynę, o ile tej Sumy
nie otrzyma. Listów z pogróżkami, napisał
o.śm naści-e . Policja pole-ciła rodz’com poło­
żyć paczkę z pi!enięd’zmi w oznaczaniem
przez szant!ażystę m’iejscu, a obok paczki
u:kryła aparat fotograficzny z automatyczną
migawk,ą. Gdy R-emo-sySki Przysz,edł po pacz­
kę i podn,iósł ją a ziemi, zos,tał automatycz­
nie sfotografowany. Wyśledzeni!e go byio
już potem bardzo łatwe.

Blok opozycyjnych stronnictw

słowiańskich.

M-orawska Ostrawa, 24. 4. (PAT). Jak
donosi prasa słowacka, podpisana zo­
stała w Rużemborku umowa o wspól­
nym bloku wyborczym t. zw. O)pozycyj­
nych stronnictw słowiańskich. W akcie

podpisania umowy ks. Hlinka reprezen­
tował . Słowackie Śtronnictwo Ludowe,
pastor Razus Słowacką Part,ję Narodo­
wą, dr. Wolf Komitet Międzypartyjny
Stronnictw po’lskich oraz pos. Demka

Ruską Partję Autonomistyczną.. Po­
wstanie tego wielkiego- bloku wyborcze­
go prasa czeska wita z wyraźnem nie­
zadowoleniem.

ZBYTECZNE WSPÓŁCZUĆ!
Przed małym drewni!anym domk’em na

przedmi!eściu siedzi na pustej skrzyni chu­
dy, ubogo odziany S’t’a,rszy j,egomość. Dokoła,
n’ego stoją nęd’zn’e meble i Sprzęty: kre­
dens, star’oświecka komoda, dwa łóżka, stół,
k:lka, krzeseł, klatka z kanark’em, portrety
rodzinne...

Jakiś zamożnie wyglądający przecho­
dzi!eń podchodzi do staruszka i wc’iskając
mu w rękę mon,etę dziesięciozłotową, mówi
ze współczuciem:

_- Biedny człowi!eku, gospodarz wyeks­
mitował pana?

- Nie, tylko mojia żona robi Porządki
świąteczne.

Niemcy sa winne za wybuch wojny
Wiedeń, 24. i . (PAT) ,,Sonn- uid

Montag Ztg.11 zamieszcza wywiad z hr.

Berchtoldem, który odpiera oskarżenie

jakoby był jednym z głównych spraw­
ców ostatniej wojny i twierdzi, że to

Niemcy odegrały rozstrzygającą rolą w

decyzja, którą popchnęła Austro-Węgry
do wypowiedzenia wojny Serbji.

Hr. Berchtold przypomniał, że w od­
powiedzi na radę ambasadora niemiec­
kiego w Wiedniu von Tschirsky^go, nie-

przyśpieszenia demarche Niemiec w’e

,Wiedniu, Wilhelm II oświadczył, co na­
stę,puje: ,,Kto upoważnił Tschirsky^go
do zajęcia takiego stanowiska. Później
będzie się mówiło, że Niemcy nie ćhcia-

ły tego".

PROSTE ROZWIĄZANIE ZAGADKI.

Dyrektor banku zwraca się do kasjera:
— W kasi-e brak dwustu złotych, a tyl­

ko ja i pan mamy klucze...
— A więc ni-e-ch każdy z nas odłoży po

sto złotych d-o kasy i nie mówmy więcej o
.tai.

Mogilno, Sąd okr. w Gnieźnie na sesji wyjazdo­
we)j w Mogilnie rozpatrywał sprawę doprowa­
dzonego z więzienia młodocianego, bo zaledwie
19 lat liczącego podpalacza Teodora Ciury, sy­
na rolnika z pobliskiego Kołodziejewa. Akt
oskarżenia zarzucał mu, że w nocy z 5 na 6
stycznia br. podpalił na szkodę swego ojca sto­
dołę i chlew. Po przesłuchaniu szeregu świad­

ków, sąd wydał wyrok, skazujący Ciurę na l%
roku więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego
oraz na dodatkową-karę pozbawienia praw oby­
watelskich i honorowych na przeciąg 3 lat i po­
noszenie kosztów sądowych. Zasądzonego od­
stawiono natychmiast do więzienia przy sądzie
grodzkim w Mogilni-e

Za 1.130 zł .,wydzierżawił°
obce gospodarstwo rolne.

Tczew. Do tut. wydziału śledczego wpły­
nęło doniesienie karne -rolnika Władysława Śle-
dzińskiego, zamieszkałego w Szwederowie (pow.
kościerski), który oskarżył rolnika Robaczew-
skiego, zamieszkałego w Świetlikowie pod Tcze­
wem, o niezwykle wyrafinowane oszustwo ma­
jątkowe. Osadnik Robaczewski, dowiedziawszy
się przypadkowo, że rolnik Śledziński poszuku­
je w powiecie tczewskim dzierżawy gospodar­

!stwa rolnego, zwrócił się do niego z propozycją

wydzierżawienia ,,własnego" gospodarstwa. Śle­
dziński, widząc gospodarstwo, zawarł z Roba-
czewskim formalną umowę dzierżawy jego go­
spodarstwa na okres 10 lat, przyczem jako za­
datek Śledziński wypłacił Robaczewskiemu.
1.130 zł. Oszustwo jednak wyszło na jaw, a

Robaczewski miast szybkiego wzbogacenia się
cudzą krzywdą, powędruje niewątpliwie za kra­
ty. Śledztwo w toku.
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Ogromne nndnźigcio
w spółdzielni inwalidzkiej.

15 członków spółdzielni zasiadło na ławie c skarżonych.
Warszawa, 25. 4 . (tel. wł.) . W warszaw­

skim Sądzie okręgowym rozpoczął si;q pro­
ces o nadużycia, popełniane przez członków
zarządu, spółdzielni ,,Jedność Inwalidzka".
Na ławi’e oskarżonych zasiadło 15 osób.
Wacławek, Bartoszewicz, Szott, Fal’k’ji

’

Wei’sbSrg odpow’adałi jako członkowie z’a­
rządu za wypłaceni,e sobie be!zprawnie gra­
tyfi!k’ac,ji w Suimiie 3 tysięcy zł. Falkin, j-ako
skarbrrk przywłaszczył sobie pon’adto 16 ty­
sięcy złotych, które rortrwon’ł na zabawach
i na wyścigach. Niejak,i Kam-erfuks, maga­
zynier Spółdzielni, przywłaszczył sobie po­
nad 5 tys. zł. Szot,t, jako Sprz-edawca sprze­
nie-wierzył. 4 tys. zł. Człon-ek zarządu Stył-
ła sprzeniew’e-rzył 3 tys., Rymszyński 2 tys.,
Trefler 2 tys., Osiński 1-700, Jaroszewicz
700 i Józef Roman 500 ’Złotych.

Wśród oskarżonych są, równie-ż dwaj
prezesi zarządu Wacławek i Zieliński. Nad,
użyci-a, t-e trwały przez k’Jką Jat. Najbar-
dz’is- .j obciążony j.est kasjer Falkin.

Proces potrwa trzy dni.

W-czoraj rozpoczęła s-woj,e obrady spe­
cjalna komisja, powoł’a,n-a przez radę narze!
ną ,,L-egji Inwalidzk-i’ej" do rozpatrz-enia
konfl’iktów powst-ałych w łon’a organ’zacj’.
Ko-nflikt wyn’ikł między prez,esem orga-niza­
cji Boreckim a n-i-ektórymi członk:ami Le?j-i .

Rozwój lotnictwa w Polsce.

24 lotniska czynne dla kcmnnikacji.
Opracowane zostały zestawienia do­

tyczące sieci lotniczej w Polsce. Jak się
okazuje, nowe lotnisko w Rumji pod
Gdynią, które z dniem 1 maja otwarte

będzie dla stałej komunikacji pasażer­
skiej, jest 24 zkolei polem lotniczem w

Polsce. Obecnie, już wszystkie ważniej­
sze ośrodki w Polsce mają połączenia
lotnicze.

CPF/W/I.
Nowe osiedle nadmorskie. Pomiędzy zna-

nęm kąpieliskiem Wielka Wieś — Hallerowo, a

przylądkiem Rozewskim, na wysokości Chła-

powa powstaje nowe osiedle nadmorskie, które
ma nosić nazwę Czarnomorze. W stadjum bu­
dowy znajduje się kilka will.

HOTEL MORSKI stolicy nadmorskiej

RESIAGJRACJADANCINa
Codziennie wys!ęnł czołowych artystów krajów, i zagraniczny(!,
Wstęp wolny. Pohl o godi. 9 wiecŁ Ceny umiarkowane
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Zebranie reemigrantów z Ameryki, W nie­
dzielę, 28. bm. o godz. 16 odbędzie się w lokalu

przy Skwerze Kościuszki 14 (nad kinem Bajka)
walne zebranie Związku Polaków z Ameryki
w Gdyni, na które proszeni ^ą wszyscy reemi­
granci z Ameryki narodowości polskiej.

Apeł do rzemieślników. Wielkie zebranie
rzemieślników wybrzeża urządzają dnia 26. bm.
t. j. w piątek w sali w willi ,,Świt" przy Skwe­
rze Kościuszki, cechy rzemieślnicze wspólnie
z Towarzystwem Przemysłowców w Gdyni, na

które zaprasza(ją niniejszem wszystkich swoich
członkó,w oraz rzemieślników wybrzeża. Proszą
również o przybycie rzemieślników i drobnych
przemysłowców dotąd niezorganizowanych. Po­
czątek obrad o godz. 20. Na porządku obrad
1 czne przemówienia przedstawicieli rzemiosła,
ueiegata Izby Rzemieślniczej, rezolucje oraz

i, chwały dotyczące rzemiosła i drobnego prze­
mysłu.

CHWASZCZYNO, pow, Morski. Skład za­
rządu gminnego gminy Chwaszczyno przedstawia
się następująco: wójt p, Dampe z Kolonji, pod-
wójt p. Ćzośka z Chwaszczyna, ławnikami pp.
Sikorski z Kielna i Lidzbarski z Dobrzewina.

PUCK. Uroczystość rezurekcyjna na taśmie

filmowej. Przed kilku dniami pisaliśmy o przy­
byciu specjalnej ekspedycji filmowej P. A, T.
w celu dokonania zdjęć z uroczystości rezurek­
cyjnych w Farze puckiej. Zrealizowaiiie tego
zamierzenia nastąpiło też naprawdę w dzień

Zmartwychwstania Chrystusowego. Uroczystość,
która dzięki staraniom czcigodnego ks, prób.
Fittkau’a wypadła imponująco, znajdzie się na

ekranach kin całej Polski i ma n,a celu propa­
gandę życia kulturalnego ludu kaszubskiego,

Mieszkańcy nieszczęsnej wyspy.

Cały świat współczuje mieszkańcom wyspy Formozy, pozost-ającej pod panowaniem
japóńskiem, gdzie 13 tysięcy trupów jest, efekt-em trzęsienia ziemi. Na zdj.ęciu grupa

m’-eszkańców Formozy w charakterystycznych fartuchach z m-aty.

I

PośwlĘCBnlB statku ,,Hel".
Gdynia. Dnia 24 kwietnia br. odbyło się

uroczyste poświęcenie oraz podniesienie ban­
dery na statku ,,Hel", który przybył po raz

pierwszy do Gdyni. Uroczystość tą zaszczy­
cili swoją obecnością dyrektor Urzędu Morskie­
go inż. St. Łęgowski, Komisarz Rządu mgr. Fr.
Sokół, dyrektor naczelny Żeglugi Polskiej F.
Ko!łat oraz przedstawiciele miejscowych władz
i prasy.

Podniesienia bandery dokona! Komisarz
Rządu, a okolicznościowe przemówienie wygło­
sił sołtys gminy Hel, Anastazy Konkel.

Nowopoświęcony st,atek uruchomiony został

przez Żeglugę Polską na linji Gdynia - Antwerpia.
Statek ,,Hel" tak co do rozmiarów jak rów-

nież konstrukcji i urządzeń jest zupełnie iden­
tyczny z siostrzanym statkiem ,,Puck".

Nie możemy przytem pominąć milczeniem,
bardzo chwalebną i uznania godną inowację
zastosowaną przy poś-więceniu tegoż statku-

przez dyrekcję Żeglugi Polskiej, że tym razem

zaniechano zupełnie zbędnego i nikomu korzy­
ści nie przynoszącego przyjęcia dla uczestników
poświęcenia, a natomiast kwotę w ten sposób
oszczędzoną, dyrekcja postanowiła przeznaczyć
częściowo na ,,Dom Marynarza", częściowo zaś
na Centralny Komitet niesienia pomocy g!odnej
dziatwie. — Brawo! brawo! Oby przykład ten

znalazł jak najrychlej naśladowców i u innych
armatorów.

Zagadkowa śmierć nad morzem.
Gdynia. W sobotę przedświąteczną w go­

dzinach rannych, przechodni,e używający rannej
przechadzki zauważyli u stóp ochronnego muru

nadbrzeżnego za Polską Riwierą, mocno wprzód
pochylonego siedzącego mężczyznę. Z początku
nikt nie przypuszczał, że jest to już zimny trup.
Dopiero po bliższem przyjrzeniu się mu spo­
strzeżono, że ma przebitą skroń kulą rewolwe­
rową oraz tył czaszki, skąd sączyła się jeszcze
krew, Zawiadomiona o tem spostrzeżeniu poli­
cja wkrótce Z’jawiła się na miejscu z prokura­
torem i lekarzem powiatowym, który po obej­
rzeniu denata, stwierdził, że śmierć nastąpiła

przed sześciu godzinami, a więc nad ranem z

brzaskiem dnia. Z rodzaju ran przypuszczałby
należało, że było to samobójstwo, lecz mimo

poszukiwań nie znaleziono nigdzie koło denata
broni palnej, Niemożliwem też było zidentyfi­
kować zwłok, gdyż przy zmarłym nie znaleziono

żadnych papierów ani śladów, które umożliwiły­
by zidentyfikowanie osoby. Był on zupełnie przy­
zwoicie odziany w czarne ubranie, z czego
wnioskuje się, że może to być kelner z którejś
restauracji miejscowej.

Władze śledcze prowadzą energiczne docho­
dzenia,

Znów kwiatek z Ubezpiecza!ni Społecznej
Gdynia, 25 kwietnia.

U jednej z tutejszych pań, niej. p. S. zatrud­
niona była od 27 września 1933 r. do 15 lutego
1934 r. jako pomocnica domowa Wł. Sch., która

zgodnie z ustawą o ubezpieczeniach społecz­
nych zgłoszona została we właściwym czasie
do Kasy Chorych, w związku z czem służbo,
dawczyni otrzymała ,,zawiadomienie o wymia-
rze wkładek", które też punktualnie, wpłacała
na rachunek Ubezpieczalni Społecznej wzgl.
ówczesnej Kasy Chorych w K. K. O .

Ten wymiar wkładek jak również przyjmo­
wanie wpłat jest chyba dostatecznym dowodem,
że zgłoszenie pracownicy uskutecznione było
we właściwym czasie w sposób ustawą prze­
widziany.

Do przechowywania odcinków zameldowa­
nia, zwłaszcza pracowników, z któremi już
od przeszło roku stosunek służbowy został roz­
wiązany, nikt chyba nie jest obowiązany, gdyż
żaden człowiek prywatny nie będzie dla spraw
ubezpieczeniowych zakładał specjalnego archi­
wum.

To też niemałe zdziwienie ogarnęło p. S,,
kiedy z Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni z

tymczasową siedzibą w Wejherowie otrzymała
pismo następującej treści:

,,pracownik Sz. Wł., urodź. 1913 r., został

przez Pana w dniu 20. 2 . 1935 (miało być

1934 r. — przyp. red.) odmeldowany od dnia
15. 2. 34.

Ubezpieczalnia nie posiada dotąd zgłosze­
nia pracownika powyższego, gdyż zapewne
przez przeoczenie nie wypełniono d!a niego
formularza nr, 1. Brak zgłoszenia na formu­
larzu nr. 1 uniemożliwia Ubezpiecza!ni doko­
nanie wymiaru składek. (Składki te pobrała
już ubezpieczalnia w r. 1933 i 1934, na co są
pokwitowania. — przyp. red-) z powodu nie­
możności ustalenia daty rozpoczęcia zatrud­
nienia i wysokości zarobku, wobec czego u-

przejmie prosi o wypełnienie załączonego for­
mularza (ł;tórego jednak nie załączono -

przyp, red.) i przesłanie w terminie 7-dniowym.
Zwraca się uwagę, że nienadesłanie zgłoszę,

nia w terminie podanym może pociągnąć za so­
bą nałożenie grzywny w wysokości do 500 zł.

Kierownik sekcji ewidencji
(nl- P-) (—) Lippert.

Wobec tego, co na wstępie wyjaśnione, ko­
mentarze do tego pisma są chyba zbyteczne!

Zapytać się tylko chyba godzi, kiedy na­
reszcie Ubezpieczalnia Społeczna otrzyma tań-
stą, ale zato więcej sprawną administrację?
Kiedy nareszcie będą w niej pracować ludzie
o odpowiednich kwalifikacjach?

Tragiczny wypadek motocyklowy.
Reda. W ub. środę wydarzył się na szo­

sie w’odącej z Redy do Zagórza, wypadek
motocyklowy, który zakończył się śmi-ercią
kierowcy. Szosą, w kierunku Redy, jechał
z nadmierną szybkością (około 100 km.)
funkcjonariusz cywilnego portu lotniczego
w Rumji, Brunon Czapiewski, pilot rezer­
wy. Ki-erowca nie zwolniwszy bi-egu ma­
szyn}7 na zakręci.e szosy, straci! równowagę.
Wskut-ek nagłego ,zahamowania, motocyki
wywrócił się a kierowcą. wyrzucony z o-

groraną siłą z siodła, uderzył głową o przy­
drożn,e drzewo. rozbjając czaszkę, jak rów-
oież ponosząc ogólne obrażen.ia i śmi’erć na

miejscu. Zmarły tragicznie ś. p. Czapiew­
ski pozostawił żonę i troje n"eie-tn:ch d-zie­
ci. Był on członkiem Aeroklubu Gdań­
skiego.

Straszny pożar w Wołkowyskach.
Kilka dzieci znalazło śmierć

w płomieniach.
Słonim, 25. 4 . (PAT). Z Wolkowyska

donoszą: Na przedmieściu Wolifowyska
Zupolu wybuchł dziś w południe wielki
pożar, który skutkiem silnego wiatru

szybko rozszerzył się na okoliczne do­
my. Spłonęło przeszło 30 gospodarstw
wraz z inwentarzem żywym i martwym.
Były też i ofiary w ludziach, a miano­
wicie zginęło w płomieniach kilkoro
dzieci m. in. jedna 14-letnia dziew­
czynka. Przyczyny pożaru nie zdołano

dotychczas ustalić.

TrilysIN
TRILYSIN doprowadza włosom składniki

niezbędne dla ich normalnego rozwoju.
Dlatego TRILYSIN pomógł już tysiącom,
fB7, a pomoże teraz i Tobie1

Ważne dla płatników podatku gruntowego
i od nieruchomości. Urząd Skarbowy w Tćze-
wie przypomina wszystkim płatnikom podatku
gruntowego i od nieruchomości, a także po­
datku od placów, obrotowego zryczałtowanego
i daniny majątkowej I grupy kontyngentowej
(rolnictwo), że w kwietniu upływa termin płat­
ności wymienionych podatków, przyczem ter­
min ulgowy 14-dniowy został zniesiony i od­
setki liczy się obecnie od dnia następnego po
terminie płatności podatku. W interesie wła­
snym płatników powyższych podatków leży jak
najszybsze uiszczenie należności podatkowych,
gdyż zwłoka choćby jednego dnia narazi ich na

koszty odsetek, przyczem Urząd Skarbevy w

najbliższym czasie przystąpi do egzekucji tych
zaległości, co spowoduje dalsze koszty związa­
ne z egzekucją.

Konfiskaty broni u kłusowników, W związku
z szerzącą się plagą kłusownictwa, policja do­
konała szeregu rewizyj mieszkaniowych u kil­
ku podejrzanych o kłusownictwo osób. W wy­
niku przeprowadzonych rewizyj policja za­
kwestionowała cały arsenał kłusowniczej broni

myśliwskiej oraz pistoletów automatycznych,
skrzętnie ukrywanych przed okiem policji u

kłusowników Gardzielewskiego, Jędrzejewskie­
go, Dziedzjńskiego i Patryka w Kierwąłdzie,
pow. Tczew,

Tragiczny wypadek na kolei. W ub. wtorek
o godz. 13,30 w warsztatach kolejowych pod-’
czas paprawy uszkodzonego wagonu kolejowe­
go, wskutek gwałtownego zahamowania wago­
nu, na plecy pracującego przy wagonie pra­
cownika kolejowego 39 letniego Wiktora Cesa­
rza z Tczewa spądla większa ilość nagroma­
dzonego na dachu wagonu drzewa. Poważnie
rannego pracownika kolejowego Cesarza prze­
wieziono do tut, szpitala św. Wincentego.

Czerwony kur. Z nieustalonych narazie przy­
czyn wybuchł pożar w zabudowaniach gospo­
darczych rolnika Bronisława Pi}ata w Czarnym
Lesie. Pastwą płomieni padła wielka stodoła
wraz z maszynami i narzędziami rolniczemi ()­
ra.z stajnia wraz z 11 świniami i drobiem. Pro­
wizorycznie obliczone szkody powstałe przez
pożar wynoszą około 12.000 zł.

Udaremnione włamanie. Ub. nocy nieznani

sprawcy usiłowali dokonać włamania do składu

kapeluszy kupca Włady.sława Sabowskiego przy
ul. Mickiewicza. Włamywacze usiłowali wyła­
mać mur, lecz widocznie zostali spłoszeni przez
zbliżający się patrol policyjny i zbiegli.

JULJUSZ GOEMBOES
premjer węgierski,



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI°, piętek, dni-a, 26 kwietnia 1938 r Nr. 97.

Kino Kristai
Pocz. o godz. 5, 7 i 9-tej

Tylko Jeszcze a dni

czwartek I piątek
ostatnie dwa dni

rozśmieszać bę­
dą wszystkich
do rozpnkn

Pat i Patachon Jazzbandziści Kto nie widział 725
niech spieszy(
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Sfaonifai
Bydgoszcz, dnia 25 kwetnia 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Marka ew’an.gelisty.
Jutro: M. B . Dobrej Rady.
Wschód słońca o godzinie 4-43.
Zachód słońca o godzinie 19.14.

Stan pogody
Naogół dość słonecznie o zach.murzen.in

umia,rkowanem ze skło:nnośc,ią’ do burz i
przelotnych deszczów. C’teipło. Umiarko­
wane wiat!’y z kierunków w’schodnich.

”-")h’ Stan

dzisiejszy
3 —Stan
3 wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

!"rmwr
"

-- wł w 4.W AU4iuHU303ó

DYŻURY NOCNE APTEK
od 23-28 kwietna 1935 r.

1) Apteka pod- Niedźwied’ziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, telefon nr. 50,

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
telefon nr. 301.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wvnożycza
książki również na prowincję.

MUZEUM MIEJSKIE otw’arte codziennie
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie
iv Muzeum wystawa , dzieł Apolonjusza Kę- I
dzierskies:o i kopii Jana Załuski.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek przedstawianie Sz.ekspi­
rowskiej komedji ,,POSKROMIENIE ZLOŚ-I
NICY" w świetnej reąlizacj’ r’eżyserskie’j K

Koreckiego z pp. Wieczorkowską i Wi,ł,a-
mowskim w rolach naczelny’ch,

W piątek i sobotę ,,ACH, TA WIOSNA",
opere’t’kia Straussa-Re:iteriera.

Ostatnia pępołudniówka operetkowa, w

nadchodzącą niedzielę, o godz. 16 daną bę­
dzie O’statnia popołudn’ówka operetkowa,
którą wypełn.i świeżo w’ystaw’iona ,,ACH,
TA WIOSNA" StrauSsa-Rei’tierei’a. Ceny zni­
żone, b’łety w kasie teatru,

W środę, dnia 1 maj’a premiera komedii
’J. N’iemcewicza ,,POWRÓT POSŁA" w kon­
cepcji _reżyserskiej St.. Dąbrowskiego. W
głównej roli kobiecej ujrzymy p. Marję
Chmurkow’Ską..

- Srebrne gody weselne. W dn’u dzi-
B:ejSzym obchodzą małżonkowie Sta.’nisław
i Władysł’aw’!a z Sikorskich Dobersleinowie
dwudziestopięo’olecj.o sw’oj’ego ślubu. Pań­
stwo Dobersteinow’e, zam, przy ul. Nak;,el-
skiej 117, należą do towarzystw kości’elnych
i żyją po Bożemu. Sześcioro dz’ieci wycho­
wali przykładnie. Życzymy Szanownym
Jubilatom, aby doczeka]’- się pociechy z

swych dzieci. Na intencję dalszego życia
szczęśliwego, choć znojn’ego, Jubilatów, od­
praw’i dziś rano ks. Spychalski mszę św.
W kościele św. Trójcy.

— Nowy naczelnik urzędu pocztowego Byd­
goszcz 4. Naczelnik urzędu pocztowego w Sol­
cu Kujawskim, p. Bogdan Dukland, przeniesiony
na stanowisko naczelnika urzędu pocztowego
Bydgoszcz 4.

— Dyrekcja PubL Szkoły Dokształcają.
cej Nr. 3 (Kupieckiej) zawiiaid)amia, że nauka
dla uczn’iów i uczenn’c kupieckich rozpocz-
nie się dziś, w czwart,ek, o godz. 15-ej.

— Ze Związku Sybiraków. Z prawdzi­
wą przykrością sprostować musimy o-

negdajśzą wiadomość, że akademja Zw.

Sybiraków będzie transmitowana przez

radjo. Niestety nawał programowy nie

pozwala uskutecznić transmisji. Nie­
mniej wszyscy zainteresowani, a któ­
rych nie zdoła pomieścić sala Teatru

Miejskiego, będą mieli możność w przy­
szłości usłyszenia wygłoszonych refera­
tów o Syberji przez to samo radjo toruń­
skie. O terminie odczytów nastąpi o-

sohny_ komunikat.

3Tc marginesie.
W urzędowym ,,Monitorz’e Po’lskim"4 by

ła taka rubryka, radosna i smutna zarazem.

Można tam_ było wyczytać, że Pijtaele, syn
Abrahama i Ryfki, nazywa się teraz Orliń­
ski, Goldbierg stał się Góreck’m, Chrom
Bi lewi ozem, Feńn - Pałczyńskim, Muhlstein
— Mileokim, a Weśnfełd — Zajączkowsk’in.

W ten. uproszczony sposób rosła liczba
prawdziwych, ,,z dziada pradz’iada" _

Po­
laków. A teraz okazuje się, że raecz cała
jeszcz’e bardziej się upnośc’-ła.

Mianowici’e rozporzą.dzenie P. Prezyden­
ta z 28 grudnia 1934 r.j przydzi!ela kompe­
tencje-w dziedzin’ie zmiany nazwisk całko­
wicie urzędom wojewódzkim. Obecnie więc
tylko dzienniki wojewód,zki,e będą podaw’a­
ły do wiadomości publicznej, że długonosy
i kłapouchy Ajzyk Klajnman, zwać się ka­
żę Adamem Bramckim. Gdy taki pomy­
słowy izraelita przemaluje swój Szyld rodo­
w’y naprzykład w-e Lw”ow’(i’e, to może przyj’e­
ch’ać potem do Bydgoszczy i z powodz!e)n:iem
udaw:ać rasowtego Sarmatę z krwi i kości.
K’to bow’iem może wiedzieć o tem, co ogło­
szono, w jakimś dzienniku wojew’ódzkim na

dalekich kresach? I w jak,i sposób przeciw­
stawić sję podstępnej me’todzie, przen’kan’a
żywiołu żydowski.ego do społeczeństwa pol­
skiego, ki’edy ostatn,i sposób kontro:li za po­
średnictwem ogłosz,eń w czytanym na teire-
niie całej Polski — ,,Monitorze" został zlik­
widowany?

Niewątpliwie, żydzi po(t,rafią wykorzystać
to now;e ułatw,-ieni’e dla swoich ’nter,esów.
A sytuacj!a i tak już jięst groźna. Czytamy
w broszurze p. Kazimierza Snopka p. t.

,,Zmieniani!e nazwisk" t!akie oświetlenie
kwest,ji zm-iany nazwisk żydowskich:

-Z jakich sfer społ,ecznych rekrutu­
ją się_ ci ,,nowopo,lacy". Otóż nazwiska
(zmi(enia prawie że wyłącznie pewien
odłam elity żydows_kiej, s!tara.jącej się
w’ejść do społeczeństwa polskiego, a

prz,ed,ews’zystkiem upodobn,ić się doń
nazwiskowe. Wyjątki, ma siię rozumieć,
spotykają się, np. Sztama ŁpitrowSk’
p-rośi o kreowanie go Litrow’Skim, ale
przytłaczająca wi’ększość sta:nowią róż­
n(e Kony i Handelsmany, ludzie o wyż-
sz,em wykształceniu, adwokaci, przemy
słowcy, prof,esorow’i’e wyższych uczelni,
dzienn,i,karze, wogóle przedstawi ciele
w’olnych zawodów w Sz"roklam ,słow!a
tego zna’cz,eniu. Z wiiedoma z tych na-

zw’sk styk-a się prz’ecięt!ny intel:igent
codzienni(e:: w prasi!e,, rad’jó, z wykła­
dów i prelekcj:i... co s -ta.j,e się tym mo­
tore-m, p’owodującym dąże’ni!e’ do Zmia­
ny nazwiska u ta,k wi!elki:ej, bądź co

bądź, liczby ludzi. Odpowiedź j’est jed
na — utyli’tarni.e pojęty in,teres mater­
i-alny. Są t-o ludzi’e, którym nii;e na rękę
ich na,zwiska żydowski,e.

I r,ezul!tat jest taki, że mowofcroowani
,,Polacy" nrzemycają do twórczości narodo,­
w’ej i)dee i myśli obce i z obcej umyslowo-
ści zrodzone.

Trzeba w’ięc czuwać. Trz’eba demasko­
w’ać tych ws(zys’tkich, którzy pod pła’s’z’czy­
ki!e(m polski,ego ’nazw”iska chcą zmy-lić op:iń-
ję. I trz’eba temu zagadni,eniu tembardztej
pośw’ięcać uw’agę, że rozporządz!enie P. Pre­
zydenta z 28 grudnia 1934 r. z,mianę na(z­
wisk wszystkim u-łatw’i’a. ’

Zjazd b. działaczy niepodległościowych
z ebczgzng,

to jest n!a,jwybitni’ejszych j’ednostek, które
z pełne,m poświęceniem pracowały dl’a Spra­
wy narodowej wśród wychodźców polskich
w Niieimczech, oraz działa)czy pochodzących
z niewyzwolonych terenów pogranicznych
Prus Wschod:nich, Pomeranji i Ziemi Zło­
towski!e,j — zapowi’ad!a się dobrze. Zjazd

dzie okazały i bardzo liczny. Wszystkie
stowarzysz,enia kulturalno-ośw’iat,owe re’emi­
grantów, jak również największa organieą-
cja zawodowa polska, założona prz,ed woj­
ną w Bochum — Z, Z. P., przyrzekły swój
udział.

Na podst’awie zgłoszeń sporządził komi­
tet organizacyjny rejestr ob’ejmujący około
1000 nazwisk, W przyszłym tygodniu będą
roz’esłane imienne zaproszenia do wszyst­
kich tych osób, które komis,ja zakwalifiko­
wała jiako godnie mi’ana ,,działacza niepod­
ległościowego".

Komitet orga(n’izacyjny, na zebraniu od­
bytem wczoraj w ratuszu bydgoskim pod
protektoratem prezydenta miasta Barci,
szewskiego uchwalił wysłać delegację z za­
prosze’niem na zj’a,zd do pana ministra opie­
ki społecznej w Warszawie, któremu podle­
ga opieka nad reiem’gran,t-anj’i, tudzież do
pana wojewody poznańskiego Płk. Matu­
szewskiego, protektora organi’Zacyj niepod­
ległościowych. i do wojskowych czynników
posiadających reteraty historyczne.

. W przeddzień zjazdu, w sobotę 11 maja
wi’eczorem odbędzie się spotkanie koleżeń­
skie na głównym dworcu kol,ejowym w

Bydgoszczy, w pocz’ekalni I-ej klaSy.
Praed dworcem, na Starym Rynku oraz

przed strz,elnicą, w której odbędą się obra­
dy zjazdu (dni!a 12 ma.ja) rozmi’eszczone bę­
dą transparenty powitalne.

W dniu zjazdu odprawio(n’a zo-stanie ra­
no msza św. w kościele farnym, podczas
której okoliczn"ościowe kazan’ie wygłosi je­
d,en z księży, wychowanek świętojózefaoita,
który Pracował na obczyźnie. Po nabożeń­
stwi,e de’l’egac,je ze sztandarami, przywiezio-
nemi z obczyzny, złożą w’,s;pi’ęć na grobie
N’i,e’zn!an,ego Powstań’ca oraz przedefilują
przed pomnikiem Henryka Sienkiewicza.

Właściwe obrady rozpoczną się o godz,.
10-tej min. 30 w ni’edzielę, 12 maja w sali
t, zw. królewskiej w Strzeln’icy. Komisja
porządkowa zarezerwuj,e pierwsze rzędy
krzeseł dla gości z dalekich stron. Jedno­
cz’eśni,e, komisja kwaterunkowa prosi wła­
ścicieli hoteli i. pensjonatów o zgłoszenie
kwater z podani,em ceny. Wobec tego, że w

prz,eddzień zjazdu oddzielnie j niezależni(e
obradować będzie w Bydgoszczy rada na­
czelna Z. Z. P., zapotrzebowan’e na kwa­
tery jest wieilk’e.

Dyskusj,a nad zgłoszonymi 4 referatami,
które wygłoszą pp, poseł Leśniewski, Wła­
dysław Herz, red, Edmund Bigoński i red.
St. Nowakowski, toczyć s’ę będzie nie. na

plenum, lecz w poszczególnych komisjach.
Prz,ewodnictwo w poszczególnych komis.jach
raczyli przy.jąć: pp. radca Bocian z Pozna­
nia (dla spraw berlińsk;ich), poseł FauSty.
niak (W’estfalia i Nadrenia), adwokat Czo-
drowski z Gdyni (Sprawy wschodnio-pru­
skie). ! .’dział swój w zjeźd,z’i,e za’powiedz’ieli
m. in la’ureat państwowej nagrody muzyc,z­
nej prof. Feliks Nowowiejski, kompozytor
,,Ro,ty", b. senator Mańkowski, senator Gra­
jek, wydawca ..Narodowca" Michał Kwiat,
kowski z Lens (Fra,ncja), b. redaktor ,,Ma­
zur,a" Kazhnierz Jaroszewski ze Szczytna,
wydawcy pism Stanina z Wodzisławia, Ka­
waler z Szamotuł, Rzepka z Leszna, radca
woj.awódzki, Kasprzak, bon. konsul republ’-.

’

k’ łotewskiej Niedbał z Poznan,i-a, red. ,,Prze(­
budzeni!a." St. Kunca, dr. Laudowskj ,z Ham­
burga, Frenc. Andrzejewski — w’spółzało­
życiel PPS. w Berlinie 1882 r., wtez’,eń ide­
owy’i osobisty przyj’a,ciel Ma,rszalka, Piłsud­
skiego podcza,s pobytu jego 1902 r. w Lo-n­
dynie. dr. Sarzyński — pre(z(e,s komitetu
wielkopolskich dzi’ałaczy ni,ep,odległościo­
wych i w’i’elu innych.

Dokładny . progr:am zjazdu ogłosimy w

dni:a,ch najbl’iższych.

Nowy premjer bułgarski.

Ost;r,e praeSiiienie gabinetowe, w Bułgarj,i z’o­
stało zażegnan,e. Utworzony z-ostał nowy
rząd ,,silnej ręki" z premjerem Toczewem
na czele. Premjer Toczew znany jest ze

Swych sympaityj dla Polski.

Baczność, członkowie Chrzęść.
Demokracji koło Bieiawki.

Dnia 23 bm. zmarła ś. p, Bolesław”a Cy­
wińska, żo,na sikiairbn’k’a okręgowego, znane­
go działacza Ja,n,a Cywiński,ego. Pogrzeb
odbędzie się z kaplicy cmentarza nowofar-
nego w piątek, o godz. 17. Nabożeństwo
żiałobne tegoż samego dnia o godz. 8 rano w

kości,ele Farnym. Uprasza się członków o

liczny udz’ał w pogrzebie oraz w nabożeń­
stwi:e.

ZA ZARZĄD:
St. Mrteła, prezes. St. Graja, sekret-a:rz..

Cjwtffclwicg WMBSl
maia ągłoa.

Dżungla - w Bydgoszczy.
Z prawdzi!wą przyjemnością Przeczytali-;

śmy artykuł ,,O estetyczny wygląd Byd­
goszcz(y" — w” którym Stowarzyszenie O-
grodników w Bydgoszczy uchwaliło premie
za najpiękniej przyozdobione okna i balko­
ny.

Ta,k! Tylko, że zdobi(en:’ie oki(en i balko­
nów niie może być naszym udz,iałem. My,
m’ie(s,zkańcy Promen,ady, możemy najwyżej
hodować pokrzywy — bo ni’c in(nego’ w cie­
niu tych potwornych lip n,am się nie uda.

My moż:emy tylko marzyć o tem, ż,e, rn’.o-
szkania nasze Są z,alanie słońce(m i. ton’ą w

kwiatach! W rzeczywistości mieszkamy w

piwnicach! Dosłowni(e w piwn,icach — z:m-

ny,ch, ciemnych i ponurych — choć okna
wychod(zą na południe. Zawdz,ięczamy to l’-
po:m!! Lipom — które, ktoś, k’iedyś sa,dz’i,
gdy Promenada, była szosą — ale teraz, gdy
tu już jieist miasto i- nie szosa, a ulica, czas,
aby t,e drzewa poszły na emeryturę — a na

ich m,,iejsce pojaw’ły się wdzięczno jarzęb’-
ny lub innie niski:e drzewa.

Jeśliby już n’ie brać pod uwagę piękąą i
wygody — to trzeba brać zdrowie! Wi,a-do­
mo prz,eć’aż, ż e promienie słoneczne mają
własności bakteriobójcze i tam, gdzie pa­
(lni,e promień słońca — wytępione są wszel­
,ki,e z,araz,ki gryp, an,gin i L p. pla,g dzi?’"ej-
SZych.

Słońce .— to prz,ecie!ż’ ’życited’
I te,go_ słońca nam tak żałujietcte. To

wp,rost ni’e d-o wi-ary! Dlaczego n’,e m:ożna

o,smyczyć tych potworów tak, jak to zosta­
ło zrob!onie z kasztanami w Al. Mic,kiewi­
cza — w ks,ztałc,i,e pi!ra,mid?

My też chce,my żyć! I to żyć w pięknem,
ciepJem1 i zdrowem mieszkaniu.

Mieszkańcy Promenady.

§tefafół żGnsSci,
Sokolice Okręgu V.

Dziś, w czw’artek, 25 bm., o godz- 19-ej w

szkole przy ul. Konarskiego ćwiczenia wszy­
stkich druchen. Wobec zbl!iżającego się zło­
tu bezwz,ględn,e przybyci(e konieczne.

I DRUŻYNA RATOWNICZA ŻEŃSKA.
Dziś, w czwiartek o godz. 19 zbiórka w

mundurkach P. C . K. w Sa,li gimnastycznej
przy ulicy Konarski’ego. Zabrać Strój gim­
nastyczny. Przybycie ,wszystkich drucban
konieczne.

Zebran!e pienarne T. G. Sokół I.

Dz’ś, w czwartak, o godzi,ni’e 20-ej w ma­
łej Salce Resursy Kupie)ckie,j odbędzto się
pl’ename zebrani:e, T. G . Sokół I, na którem
c.i!ekawy refemait wygłosi p, Dr. Szymanow­
sk(i. Liczny udz’ał członków bardzo pożą­
dany. Zebrani’e zarzą,du odbędzie się w tej­
że sali o godzini,e 19-iej. Komplet konieczny,

Kajak, kemping, turystyka.
W czwartek, dnia 25. bm. o godz. 8 w’ecz.

w auli gimnazjum humanistycznego red. mgr.
Stanisław Strąbski wygłosi pod powyższym ty­
tułem odczyt, bogato i,lustrowany przezroczami
z wycieczek prelegenta po jeziorach berlińskich,
Dunaju, Dniestrze, Sanie, Wiśle i Brdzie. Głów­
nym tematem odczytu będzie kwestja wygody
i bezpieczeństwa na kajaku i pod namiotem.

Odczyt organizuje K. S, ,,Wodnik". Wstę,p bez­
płatny.

— Zawsze ofiarni w służbie Ojczyzny.
W zrozumieniu potrzeb państwa i ko­
niecznośc(i rozszerzenia prac publicznych
inw,a,lidz-i wojenni tłumn-ie pośpieszyli z

subskrypcją na pożyczkę inwestycyjną.
Za przykładem zarządu główneg:o Zw.
Inwalidów Wojennych, który subskry­
bował kwotę 2.000 zł, p-oszło równ,(ież o-

kręgowe- koło Zw. Inw. Woj. w Bydgo­
szczy, zakupując pożyczki inwestycyj­
nej za takąż kwotę t. j. 2.000 zł.

— Dancing Polskiego Białego Krzyża.
W n-’e,dzi!ielę, 28 bm. spotka sję cala e!’ta
towarzyska na d-a:ncingu popołudniowym
P. B. K . w sali ma!l’i’nowej ,,Pod Orł,em", znr

s’lając w ten spo,sób fundusz,e P. B. K . na

prowadze-ni,e pracy oświatowej wśród żoł­
nierzy garnizonu bydgoski’ego.

Manifestacja na Starym Rynku
2 okazji ogłoszenia nowej konstytucji.

Na a,p,el F-ederacji Zw’ązku b. Obrońców
Ojczyz:ny wczoraj ’wie:czorem organ’zacje
]jrzyśposobten’"la "wojskowego wymaszęrowa-
ly z punktów zbor,nych w czte,rech kolum-

nych _

z orkiest.rami ną czele na Stary Ry­
nek im, Marszalka Piłsudskiego, aby wy­
słuchać przemów’en’,!a prezesa Zw’ą:z,ku Le­
gionistów, p. dra Marczyńskiego na. t,emat
nowej Konstytucji. Równocześ.n,ie zgroma­
dziła się na Starym Rynku publiczność, wy­

pełniając wraz z przedst,awici!e! a,mi władz
i wojska środkową część p’lacu. Prz,e’mó­
wien,ie dra Marczyńskiego, podkreślające
szczgólni:e potrzebę silnego rządu, rozgło-si­
ły megafony, u-stawi-one tym raz,e-m bardzo
dobrze przez El,ektrownię M’"ejską. Mja,uif(;­
stacja, w której ucz,estn’czyło zgórą 3000
osób, zakończyła się od-egraniem prze-z or­
kie,strę Pocztowego P. W. liyipiiu narodo­
wego.
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Korzystajcie ze źródeł słono-

gorzkich i kąpieli w Zdrojowisku

INOWROCŁAW

Targi Poznańskie.
Ministerstwo Komunikacji przyznało indywi­

dualne zniżki w czasie od 26 kwietnia do 6

maja. Karty uczestnictwa tylko w Orbisie,
plac Teatralny 6. . (7207

Ruch motocyklowy w Polsce.

Intensywne propagowanie motoryzacji kraju
przez nasze władze daje wyniki. Już pierwsze
cieple dnie pozwoliły zaobserwować kolosalne
zainteresowanie sfer wojskowych, urzędniczych
i_ szerokiej publiczności dla pojazdów mecha­
nicznych, szczególnie motocykli. Słuszną oka­
zała się polityka firm,, które obniżyły poważnie
ceny w przewidywaniu dużych obrotów, gdyż
u nich właśnie roi się od klientów.

Taką politykę obrała firma ZOREL, Jeneral-
n-e przedstawicielstwo motocykli NORTON,
ROYAL ENFIELD i AJS, która w swym no­
wym, pięknym lokalu przy ul. Królewskiej 23
zbiera plon słusznej zasady niskich cen, dużych
obrotów i dogodnych warunków zapłaty. Nale­
życie ..postawiona stacja obsługi, prowadzona
przez pierwszorzędnych fachowców, zapewnia
nabywcom odpowiednią pomoc fachową.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 26 KWIETNIA,
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna,

12,05: Le-kkie trio salonowe (Zdzisława Chru-
szczewska-Majewska, Kaz. Halpon i Leon
Eber ze Lwowa). 12,50: Chwilk-a dla kobiet.

12,55: Dziennik południowy. 13,00: Fragmenty
z op. ,,Halka" St. Moniuszki", 15,45: Muzyka
lekka w wyk. małej ork. P . R. pod dyr. Zdzi­
sławą Górzyńskiego. 16,30: ,,Listy od dzieci"

(starszych). 16,45: Kwadrans słynnych arty­
stów. 17,00: Dyskutujemy na temat szkoły
pracy, 17,15: Recital fortepianowy Leopolda
Muenz.era. 17,40: Audycja dla chorych. 18,10:
Fragment słuchowiskowy z komedji Michała

Bałuckiego ,,Dom otwarty". 18,45: Melodje
z filmów dźwiękowych, 19,15: Skrzynka rol­
nicza. 19,25: Wiadomości sportowe. 19,35:
Piosenki w wyk. Mieczysława Fogga. 19,50:
Fe!jeton aktualny. 20,00: ,,Jak spędzić świę­
to". 20,05: Pogadanka muzyczna i koncert

symfoniczny z filharmonji warszawskiej pod
dyr. Willy Ferrero. W programie muzyka
włoska, 22,30: ,,Chopin w poezji" recytacje
poezyj. 22,45: ,,Psychologia kobiety i męż­
czyzny" odczyt z cyklu eugenicznego. 23,05:
Ork. jazzowa P. R, pod dyr. Zdzisława Gó(­
rzyńskiego.

Kronika ratljou]a.
WSKAZÓWKI DLA PRELEGENTÓW

RADJOWYCH.
Nakładem Polskiego Radja ukazał się drugi

nakład ,,Wskazówek dla prelegentów rad)o­
wych", Nakład ten znajduje się już w handlu księ­
garskim i każdy interesujący się kwestją po­
prawnego wygłaszania odczytów rad)owych, mo­
że broszurkę tę nabyć za 80 groszy, ,,Ws-kazów­
ki dla prelegentów" wywołały duże zaintereso­
wanie zagranicy to też radjofonje obce zwracają
się ciągle do Polskiego Radja o przysłani-e- im

egzemplarzy, celem zastosowania ich w swojej
praktyce.

CODZIENNA WYMIANA PROGRAMÓW
RADJOWYCH

MIĘDZY NIEMCAMI A BRAZYLJĄ.
Radiofonia niemiecka nawiązała codzienny

kontakt z radjofonją brazylijską. Wymieniane
będą wzajemni-e przy pomocy krótkofalowych
etacyj nadawczych wiadomości gospodarcze.
O godz. 24,00, według czasu środkowo-europej­
skiego, nadawać będzie swe wiadomości stacja
berlińska w języku portugalskim, a o godz.
23,35 stacja w Rio de Janeiro w języku niemiec­
kim. Wiadomości trwać będą 4 minuty, przy­
czem Niemcy utrwalać będą otrzymane z Bra­
zylii wiadomości na płytach woskowych i na­
dawać ile następnego dnia. Jest to pierwszy
wypadek zorganizowania codziennej wymiany
programów rad]"owych między odrębńemi pań­
stwami.

Król strzelców ligowych
przygotowuje piłkarzy Gwiazdy do meczu

z warszawska Legją.
(kj) Już tylko kilka dni dzieli nas od jubi­

leuszu najstarszego w Bydgoszczy klubu pił­
karskiego ,,Gwiazda". Jak wiadomo, O. P. N,
,,Gwiazda" w nadchodzącą niedzielę uro­
czyście obchodzić będzie 15-lecie swego istnie­
nia i z tej właśnie okazji drużyna pierwsza za­
prosiła do Bydgoszczy na rozegranie meczu to-

warzysko-pokażowego doskonalą wa,rszawską
ligową drużynę piłkarską W. K, S. ,,Leg)a", na

czele której stoją dwaj reprezentanci barw Polski
w spotkaniach międzynarodowych Nawrot
i Martyna.

,,Gwiazda", której opiekunem jest znany w

Bydgoszczy społecznik i opiekun młodzieży
p, Wincenty Bigoński, n,iegdyś znany piłkarz
w drużynach polskich na emigracji, do tak trud­
nego spotkania przygotowuje się niezwykle
starannie. Treningi odbywają się codziennie
na boisku im, Świtały, a kieruje nie-mi znany
piłkarz o europejskim rozgłosie, wieloletni król

polskich strzelców ligowych p, Władysław Przy­
bysz z poznańskiej Warty.

Właśnie wczoraj mieliśmy okazję przyjrzeć
się pracy p. Przybysza. Trening odbywał się
bardzo sprawnie, według zgóry ułożonego p!a­
nu. P. Przybysz nie ograniczał się do teore­
tyczn-e-go wykładu, lecz sam w koszulce i spo­
denkach sportowych biegał po boisku, pokaz.u­
jąc młodej drużynie jak to się gra naprawdę
w piłkę, jak należy startować, jak oddawać so­
bie wzajemnie piłkę i wreszcie jak strzelać do
bramki.

Mimo swoich trzydziestukilku latek p. Przy­
bysz grał jak za dawnych dobrych czasów. A
przecież dobrze pamiętamy go z najświetniej­
szego okresu poznańskiej Warty, kiedy to roz-

gromienie ówczesnego mistrza Polski ,,L F. C,"
było dla ,,Zielonych" fraszką, przyczem sam

Przybysz potrafił strzelić kilka goali. Trudno
nie oprzeć, się wrażeniu, że miejscowa Gwiazda
przeszedłszy trening pod okie’m takiego fa­
chowca, będzie umiała z wyniki-em dla siebie

za-szczytnym rozegrać mecz pokazowo-towarzy-
eki nawet z taką arcyświetną drużyną, jaką w

roku bieżącym jest warszawska ,,Legja".
Naprawdę szkoda, że Pomorski Związek

Okręgowy Piłki Nożnej nie potrafił p. Przyby­
sza pozyskać na kapitana sportowego.

Pobity przez sąsiadów.
(kj) Do awantury doszło wczoraj w bara­

kach dla bęzrobotnych przy ul, Dwernickiego.
Jeden z mieszkańców, 52-letni Sylwester Ro-
zenbacb pobity został tak dotkliwie przez są­
siadów, że musiano go umieścić w szpitalu. Do­
chodzenia przeprowadza policja,

Kat. Tow. Robotników Polskich

przy par. św. Wincentego a Paulo.

Dn’-a 23 bm. zmarła ś. p. Bolesława ’Cy­
wińska, żona honoro;w-ego członka oraz dłu­
gol-etniego prez-esa okręgu, obecn’e delegata
okręgu, ,p. Jana Cyw-iński)ego. Proś’my
członków o liczny udział w pogrzebie o-raz

w. niib’ż.cńnlwie.

odbędzie się
w dzień Wniebowstąpienia Pańsk.

w czwartek, dnia 30-go maja r. b.

Na Stadjonie Miejskim w Bydgoszczy.

— Hemoroidy, Wybitni chirurgowie stwier­
dzają, że przed i po operacji stosowali u pa­
cjentów naturalną wodę gorzką ,,FRANCISZ,KA
JÓZEFĄ" z najlepszym, wynikiem. -

.

W ostatniej chwili

przypominamy
o odnowienia przBdnłaty
ns maj wzgl. maj i czerwiec

Listówiprnjimujq lamóuienia jeszcze dzisiaj!

Trup dziecku
wyłowiony z jeziora Jezuickiego w Chmielnikach.

(kj) Onegdaj wyłowiono z jeziora Jezuickie­
go w Chmielnikach pod Bydgoszczą zwłoki nie­
mowlęcia płci męskiej, znajdujące się już w sta­
nie częściowego rozkładu.

O znalezieniu trupa noworodka powiadomio­
no policję, która poleciła odstawić zwłoki do

kostnicy przy szosie szubińskiej w Bydgoszczy,

gdzie dokonana zostanie sekcja.
Dochodzenia policyjne trwają. Zachodzi po­

dejrzenie, że noworodek został przez jakąś wy­
rodną matkę uśmiercony, ,a następnie dopiero
utopiony w jeziorze. Za morderczynią zarzą­
dzone! poszukiwania.

Nafta! Nafta!
Poszukiwanie płynnego zioia sposobem magnetycznym-

(kj) Depesze z W’arszawy donoszą, żc przed­
siębiorstwa naftowe w Polsce rozpoczęły poszu­
kiwania nowych terenów naftowych sposobem
magnetycznym.

Pierwsze próby poczyniono w powiecie
siryjskim, w Malopolsce wschodniej, gdzie ba­
dania wykazały, że tamtejsze tereny oblitują
w złoża naftowe,

Przy tej okazji przypominamy cykl naszych
artykułów o ujawnieniu ropy naftowej w ma­
tem miasteczku wielkopolskiem Kcynia,

Niewątpliwie przedsiębiorstwa naftowe za­
interesują się obecnie bliżej dokonanemi w Kcy-
ni odkryciami. Być może, że sprawa ujawnionej
w Kcyni ropy naftowej nareszcie pchnięta zo­
stanie na właściwe tory,

— :;------

TO DROBIAZG,
Jedna z najwybitniejszych osobistości

Trzec"iej Rz-eszy zgłasza się do fryzjera j
prosi o uczesa,nie jej na jeża, pon.i(eważ za­
wieszony nad czołem lok daje karykaturzy­
stom zbyt wic)e tematu do satyry.

Fryzj-er spokojnie Odpowiada:
- Ach, to drob’azg. N:iech p-an tylko na

trzy dni wprowadzi wolność prasy, a wów­
cza-s niewątpl wio włosy panu same staną
na głowie,

Tragiczna śmierć
w pierwsze święto wielkanocne.

Uderzeniami sztachetą w głową pozbawił życia ojca siedmiorga dzieci.

Białarzeka k. Redy. W pierwszy dzi-eń

świąt Wielkiejnocy w godzinach wieczornych
miał miejsce tragiczny wypadek na szosie wio­
dącej przez Białąrzekę.

Spotkali się na szosie rolnik Franciszek

Damp c, Leon Lehmann i Franciszek Bladowski.
W wyniku sprzeczki doszło do bójki, w której
Lehmann i Bladowski kilku uderzeniami szta­
chetą w głowę, ciężko zranili Dampca. Po­
krwawionego i dającego słabe oznaki życia,
przeniesiono do domu, gdzie mimo usilnych sta­
]rań utra^mania go przy życiu, nie udało go się

uratować od śmierci, Po kilku godzinach bo­
wiem Dampc zmarł.

Zbrodniarze zostali aresztowani i przekazani
władzom prokuratorskim. Są to znani na te­
renie tamtejszym awanturnicy. Tragicznie zmar­
ły śp. Dampc uchodził za człowieka spokojnego
i ogólnie łubianego, Zabity pozostawił żonę,
oczekującą wkrótce potomstwa i siedmioro nie­
letnich dzieci, z których najstarsze liczy lat 14.
Zwłoki zabezpieczono na miejscu, do czasu

przybycia komisji sądowo-lek-arskieii, która

przeprowadzi sekcję zwłok w celu stwierdzenia
orzyczyn zgonu ofiary.

ł- Dokąd w sobotę? Oczywiści(e na peł­
n-ą niespodzianek wiosenną zabawę Kluba

Sportowego ,,Leo", która odbędzie S’ę w so­
bo-tę, 27 bm. w sali RęSursy Kupi(eckiej.
Kwiat młodzi-eży bydgoskiej daj-e sobie tam
rcndf”z-vou-s. Przygrywać będzke (z-nany z_e­
spół pomarańcz-owych. (7254

— Podziękowanie za złożone ofiary. Na
święconkę dla bezrobotnych złożyl-i; pp.
Tepper Sylw-est-e-r 100 kg. wołowi)ny, Chwiał-
kowsk’. Antoni 56 kg. wołowiny. W iini-e-

niu sz,erókiich mas bezrobotnych m. Byd-
goszozy składa(m swd.eczne podziękowani(e,
przewodniczący Komi!tetu:. (—) B’arc’Szew-
ski, prezydent miasta.

Rewja akademicka.

Dużo dobrych chęci wyka-zało Aka"dem
m’cki-e Koło Bydgoszczan przy Uniwersyte­
cie Pozn!ańskim, organ-izując r,e-w .ię humo_ru
akiad-emiickiego. Korzystając z feryj świą­
tecznych, młod(zież akademicka p’ostanowiła
za(po-zn-ać społ-eczeństwo bydgoskte ze swem

życiem, ze swojemi nastrojami i możliwo­
ściami twórczemi. Tytuł re-wji d-ane od słów
zna-nej P’-eśni akademickiej: ,,Gaudeamus"...

Obfi’ty program rewji wypełn’ły całko­
wicie produkcje muzyczne, artystyczne i li­
terackie iakadem:ków, ętudjująćych w Po­
zn)a!niu. . ,

Publ’cznoścJ z’ebrało się w auli! Państwo­
w-ego Gimnazjum Klasycznego dużo,

Przy cierpieniach hemoroidalnych,
objawach obrzęku wą,troby, obstrukcji,
popękaniach kiszki grubej, owrzodze-
niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu,
ucisku w piersiach, niepokoju serca, za­
wrotach głowy, stosowanie naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa spra­
wia zawsze przyjemną, ulgę, a niekiedy
i zupełne wyleczenie. Zal. przez lekarza.

Wskazówki d!a matek.
W najbliższych dniach wyjdzie z druku no­

wa popularno-naukowa książeczka p. t . ,,Wska"­
zówki praktyczne dla młodych matek", zawie­
ra,jąca niezbędne rady dla wszystkich pielęgnu­
jących niemowlęta. Każda troskliwa matka,
dbająca o normalny rozwó)j dziecka, powinna
przeczytać to niezwykle pożyteczne wydawni­
ctwo. Egzemplarze okazow,e wysyła gratis Re­
dakcja ,,Wskazówek", Warszawa, Grzybowska
nr. 88.

CH. Z. FI. H.
u

W’poniedział-ek,, dnia 29 b’rn., o gbdżinid
19:30 zebranie plenarne - w; Iokaiu własnym
przy ul. Poznańskiej li II piętro.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z .

W czwartek, dnia 25 bm. o godz. 18-30
odbędzie s-ię zebranie zarządu okręgowego
Ch. Z . Z. oraz komisji rewizyjnej w lokalu
,,Rux" (Wełniany Rynek) ul. Poznańska 1.

Ze ’względu na zakończeniem prac przćd-
zj-_azd’owych, upra-Sza się wszystkich człon­
ków pełnego zarządu o gremjalne przybyi
cie- Przewodniczący.

JYDGOSZCZY
(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronom)a", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracje:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

M. Susała, Stary Rynek 19, tel. 1128: pończochy,
rękawiczki, skarpety, bielizna, swetry.

H. Kaszubowski S.zo.p . Długa 22. Zegarki, biżut,
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 _-

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec­
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy:

Toruń-Warszawa: 2 37, 6.50, 8.05, 9.57, 13.55. 15 .30
13.01, 19.58. 21 .26 (tranzytowy), 23.16

Tczew-Gdańsk-Gdynia: 0.40 , 3.56 , 6 .50 7.3B

12,13 , 13 .13, 17.17, 20.03 , 20.10. ’ ’

Kościerzyna - Gdynia: 8.13, 15.45.
Nakło-Pila: 0.01 , 6 .15 . 10.49 (trans) 14.45, 1946.
Unisław-Brodnica: 4.50, 8.11, 13.45. 1610 , 2155

2°2^1S! 2’3 ,’ W 6’2°’

Wągrowiec - Poznań: 6.00, 50.32, 1326 1854
Inowrocław-Karsznice o Herby Nowej 2.21, l-3.t4
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STATNIE
WIADOMOŚĆ

Ulgi w spłacie zaległych
danin komunalnych.

Warszawa, 25. 4 . (tel. wł.). W związku z

ustawą o ulgach w ^płache zaległości po­
datkowych mrri’sfęrstwo spraw wewnętrz­
nych opracowuje obecńte rozporządzenie w

spra,w’a ulgowej spła,ty zaległości samoist­
nych danin komunalnych. Ulgami będą
ob.jęte zaległości w podatku wyrównawczym
dla gmin wiejskich, w spec.jal:nych cpłatach
dr-ogowych, w dopłatach drogowych pobi’e­
ranych od korzystających z inwestycyj Sa­
morządowych na obszarze gmin wiejskich,
w spłatach zastępujących św:adezenia dro­
gow,e w maturze, w podatku inwestycyjnym,
w podatku od lokali w gminach wie,jskich
o charakterze miejskim ! w podatku od pla­
ców budowlanych, pobieranym do dn. 1 bm.,
o.raz w zasadniczym podatku wojskowym,
pobi,e:ranym na rzecz gmin.

Zakres i warunki ulg w Spłacie flam’n
komunalnych będą analogiczne do zakresu
i warunków ulg w spłaciie dan’n na rz’ecz
skarbu państwa. Ulgi te będą przyznawa­
ne t.ylko tym płatlr’kom. którzy wywiązu.ją
się rz,etelnie z pła,ce(nia da,nin b’ieżących,
po,cząwszy od roku budżetowego 1934/35.

Lekarz otruł czworo własnych
dzieci.

Fryburg, 25. 4 . W czasie świąt Wielki!ej­
!nocy wydarzył się wstrząsający dramat w

m!iejs:cowości Bótzłingen. koło Ra’serstuhi.
Zamie’szkały tam dr. Rtefłer otruł czworo

swoich dzieci, prawdopodobnie w nocy na

poniedziałek świąteczny. We wtorek zna­
lez,iono w mieszkaniu martwe ciała czterech
córek doktora, w wieku od 6 do 17 lat, Oj­
ciec nieszczęśliwych ofiar zaginął narazie
bez śladu. Pobudki tego strasznego czynu
są naraż’ę zupełnie nieznane.

Zakończenie kursu wioślarskiego.
W p’ątek, dnia 26 bm. o godz. 8 .15 wie­

czorem odbędzie się w świ,etlicy I. K, R-
zakończenie kursu oli’mpi.jskiego, urządzo­
nego starani’em Bydgoski’ego Komitetu To­
warz.ystw Wioślarski,ch. W dniu tym od­
będzie się pokazowy masaż wioślarsko-trę-
ningowy. Komitet zaprasza wszystk’ch za­
interesowanych wioślarzy.

-55 -

Kalendarzyk Ch. Dem.

Rada Okr. Chrz. Dem.
bierze udział w żałobnym obrzędzie od­
prowadzenia zwłok śp. Bolesławy Cy­
wińskiej na wieczny spoczynek. Po­
grzeb odbędzie się w piątek, 26 bm., o

godz. 17-ej z kaplicy cmentarza nowo­
farnego.

Zarząd.
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

Uprasza się członków o udział w pogrzebie
śp. Bolesławy Cywińskiej, żony członka zarządu
okręg, p. Jana Cywińskiego, który odbędzie się
w piątek o godz, 17 z kaplicy cmentarza no-

wofarnego, Zarząd.
SZWEDEROWO.

Członków Koła uprasza się o wzięcie udziału
w pogrzebie śp. Bolesławy Cywińskiej, żony
członka zarządu okręg, p, Jana Cywińskiego,
który odbędzie się w piątek, 26. bm. o godz. 17
z kaplicy cmentarza nowofarnego. Zarząd,

WIELKIE BARTODZIEJE.

Uprasza się członków o udział w pogrzebie
zmarłej śp. Bolesławy Cywińskiej, który odbę­
dzie się w piątek o godz. 17 z kaplicy cmenta­
rza farnego. Zarząd.

NAJNOWSZY ŻART BERNARDA
SHAWA.

B. G . Shaw: — MuSzę Panu powiedz,ieć,
żę koniec pańskiej powieści jest nadzwy­
czajny.

— A początek ?

u, - Tego już nie czytałem-

Korpus amazonek zostanie
również utworzony.

Rzym, 25. 4 . Według ostatnich relacyj
korespondenta ,,Giornal dTtalia" w Add;s

Abeh;,e wezwał cesar-z wszystk!ie warstw
lud,ności do obrony ir,epodl-cgłości Ah’syn.
i zapowiedzi!ał wpro-wadzenie powszeichneg
obowiązku służby wojskowej oraz utworze
nie korpusu kobi,ecego.

,,Gazetta del Popolo" akcentuje utworze
n’e korpusu koh’ecego w Abisynj’, o jakir
nip myślało żadne p:aństwo zachodnio-eurc
pęjskie. W Ab’synj,j kształci się kobiet
na nowe amazonką podczas gdy w wojni
w Europ!ie zachod,niej Przypadną im huma
nitamo zada:nia.

Niemieckie pogaństwo zakwita

pod opieką władz.
Berlin, 25. 4. (PAT). Nowy prąd religi’j­

ny, ,,Deutsche Głaubensbęwegung", którego
jednym z głównych celów jest zaprowadze­
nie niemieckiego kościoła narodowego, roz­
w’inął ostatnio znanrenną aktywność, co

świadczy o dalekoidących planach jego kie­
rowników. Sądząc z pewnych objawów,
ruch te:n c’ieszy się autorytatywnem popar­
ciem.

,,Deutsche Glauhensbewegung11, który o-

twarci,e zwalcza chrześcijan i’zm, propaguje
haiS-łia Swych przywódców, prof. Bauera i hr.
Berent !owa. W jednym z ostain’ch nume­
rów ,,Berliner Ńaichtausgabe" zamieszcza

wywiad z prof. Hauerem, który otwarciu
przyznał, żo nowy ruch jest kctiiecznem u

zupełnieniem odrodzenia politycznego, do
konanego przez narodowy socjalizm.

Dla zastąpicn’a obrzędów kośc’clnycl
wprowadzono szereg nowych rytuałów, o

partych na tradycjach staragermańskjch
Na uwagę zasługuj,e fakt, że ,,DeutJSch
GlaubienS’he’wegung" w całej swej akcj
przeciwko chrz:eścijaństwu ni,e cofnął s’i
nawet prz,ed zmian,ą kalendarza, oraz na

zwą dni. Tak np. wtorek nazwano nTiuS
tag" od nazwy germańskiego boga wojni
,,Tiu", środę nazwano dn’em Wotana i t. d

Przychylny dwugłos o Polsce.

Paryż, 25. 4. (PAT). ,,Par!s Soir" zamiesz­
cza artykuł Sauierwe’na pod tytułem: .Pa­
triotyzm polski jest jak blask słońca dla
więźnia, który wydostał się z więzienia".
Jest to wrażenie znanego dziienn’karza z

pobytu w Polsc,e. Opisuje on wystawę rz,eź­
by francuskiej w Warszaw!ie, dużo m!iejsca
poświecą kuchni polsk!iej, pisze o względ­
nej tani,ości, życia, wreszcie o patriotyzmie
polskim, którego przejaw,em jest f’irn ,,Mło­
dy Las", wywierający na widzach niezwy­
kle silne wrażenie.

W ,,Le Journ’al" Coudroy,er w dalszym
c’ągu swych reportaży z Polski opisuj,e
wrażenia z Wileńszczyzny i kresów wschod­

nich. Stw’ierd!ził on, że eksperymenty ko
munistyczne nie wywołują wrażenia w ma

sach włościańskich, które zbyt dobrze zna,
ją losy włościan sowieckich. Po omówi’enia
stosunków na granicy polsko-liitewsk;,s]
autor wyprowadza naistępujący wnio-s,ek
Polska, pełna zaufan’a do swej armji, jak
równ’i!eż do sojuszu a Francją, sądzi, żei bar­
dz!iej realistycz,n,a po,lityka Francj,i w Eu.ro
piie Wschodni’ej pociągnęłaby za sobą ściste
współpracę obu krajów. Polska uchyla m,a
żliwość wojny. ,Jej odrodzenie przyn’iiSSiie
jej, o ile chodzi o przyszłość, największe
możliwości rozwoju.

Smeryl i gramofon.
Swojiej uliczki codzienny prz,echodz’ień,
Wciągni’ęty w kręgi wszystkich ,jej wydarzeń,
W otwartem oknie w’dz,iałe,m go códzień
W godzinie zmierzchu, najleps’zej do marzeń.

A aa firanką dyskretnie ukryty
St,ary gramofon, grał dawne śz]agiery:
Zawsze tę same i zni,szczone płyty,
Bo nowych kupić nie może emeryt.

Jeden Caruso, skrzypiący jak żuraw,
J,a,ka’ś śpiewaczka, która jak pies szczeka,
Marsz Radeckiego, z ,,Haik’" uwertura,
Walczyk Lehara i tango ,,Rebeka".

Ale ten koncert, któremu sobaczy!
K,ażdy z Sąsi,a,dów w n’a.jbliższym obszarze,
Miał zawsze wdzięcznych i wiernych słu­

(chaczy
W dzieciach baw’ących się na trotuarze.

A czasem także księżyc srebrnolicy,
Płynący niebem pod gwiazd wierną strażą,
Siadłszy na, stromym dachu kam’enicy
Słuchał koncertu z uśmiechniętą twarzą.

Lecz od dni kilku okno jest zawarte
I gramofonu ucichła muzyka —

Stróż mówił komuś, że w ubiegły czwartek
W domu wizyta była komornika.

Henryk Zbierzchowski.

Piątek, 26 kwietnia.
Godz. 18,00: Organizacja Przysp. Wojsk. Kobie!

do Obrony Kraju. Zebranie towarzyskie 2

odczytem p. dr. Marczyńskiego,
— Bydgoskie Tow. Cyklistów, Trening za szkoi

}ą podchorążych.
Godz. 19,00: Sokół V sekcja żeńska. Nadzwy

czajna schadzka w salce p. Dzierżyńskiego
Godz. 20,00: K. S, ,,Brda", Nadzwyczajne ze

brani,e plenarne w Domu Czeladzi.
Sobota, 27 kwietnia,

Godz. 18,00: Kolo Kobiece I,. O. P. P. Zebranie
miesięczne w salach Klubu Techników przy
ul. Cieszkowskiego 4. Uprasza się wszyst
kie członkinie oraz gości na powyższe ze

brani.e . Wszystkie kobiety wzywamy pod
sztandar żółto-biaiy L. O. P . P .

Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Antonio,
bilistów filja Bydgoszcz. Nadzwyczajne wal­
ne zebranie z udziałem członków zarządu
główneg o w lokalu p, Bydłowskiego, ul. Dłu­
ga nr. 24.

Niedziela, 28 kwietnia.
Godz, 14,00: I Grupa Lotowa Bydgoszcz. Ze­

branie miesięczne w lokalu p. Szarafińskiej
przy ul. Hetmańskiej, róg Kaszubskiej.

Godz. 15,00: Tow, Pszczelarzy na Bydgoszcz,
Miesięczne zebrani-e w szkole św. Jana.

Katolickie Towarzystwo Robotników Pol­
skich przy paral)i św. Trójcy. Pogrzeb śp. Bo­
lesławy Cywińskiej, żony długoletniego prezesa
okręgowego i honorowego prezesa naszego To­
warzystwa odbędzie się w piątek, 26. bm, o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarza nowofarnego.
Uprasza się o liczny udział.

Sokół Bielawy, Wielkie Bartodzieje. Ćwicze­
nia odbywają się codziennie od godz. 5 na po­
lance.

Klub Mandolinistów ,,Lutnia", Dziś o godz.
20-ej w lokalu przy ul. Długiej 24 lekcja kursu

gitarowego; o godz, 17 lekcja kursu mandol.
oddziału młodszego.

X życia foipfflggifstry.
Czwartek, 25 kwietnia.

Godz. 16,00: Absolwentki Średniej Szkoły Zaw.

Żeńskiej. Zebranie. Uprasza się o przybycie.
Godz. 19,00: Związek Weteranów Powstań Na­

rodowych R. P . z r. 1914-19 koło Bydgoszcz.
Zebranie zarządu w sekretarjacie przy ul.
Marszałka Focha 39.

— Sekcja Uczennic Handlowych. Zebranie za­
rządu. Zebranie plenarne o g. 19,30 w sali

Resursy Kupieckiej.
— Związek właścicieli małych nieruchomości,

Zebranie plenarne w sali p. Kowalskiego
(dawn. Kleinert) na Wdczaku.

Godz. 19,30: Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych.
Walne zebranie w lokalu p, Berendta, ul.
Dworcowa 6.

Godz. 20.00: T. G. Sokół I. Zebrani’e plenar­
nie w Resursie Kupieckiej (m’ała salą na

parterze). Referat p. dr. Szymanowsk’e-
go. Liczny udział pożądany. Zebran’e
ziarządu o godz. 19 w tejże sali. Kompl-et
konieczny.

Godz. 20,00: Zrzeszenie Absolwentów Szkół
Dokształcających Zawodowo-Kupieckich. Ze­
branie plenarne w auli Miejskiej Szkoły
Handlowej. Ważne sprawy, przybycie wszyst­
kich członków pożądane.

— Okręg K. S . M. M . Zebranie miesięczne po­
łączone z odprawą naczelników w ognisku
przy Farze.

— ,,Lutnia" Bydgoszcz. Lekcja śpiewu w lokalu
,,Gastronom".

— ,,Dzwon" . Zebranie plenarne w szkole im.
św. Trójcy, u!. Kordeckiego. Goście mile wi­
dziani. Po zebraniu lekcja śpiewu.

— Zebranie zarządów placówek Powst. i Woj.
O. K . VIII w lokalu p. Ganzwindta pod ,,Po­
wstańcem przy uf. Nakielskiej 2. Uprasza
się o przybycie ścisłych zarządów placówek.

Bilans Banku Polskiego za druga
dekada bieżącego miesiąca.

Warszawa, 15. 4 . (fel. w}.). W drugi,ej
dekadz’e kwie,tnia r. b. ’Zap,as złota w Ban­
ku Polskim powiększył się o 0,4 milin. do
508,1 :mTjn. zł.

Pozycja zdyskontowanych biletów skar­
bowych wzrosła o 0,5 miljonów do 21,3 mi­
ljonów złotych. Zapas polsk’ch monet sr.e­
brnych i bilonu wzrósł o 3,4 m’ljonów do
45,4 miljonów złotych,-

Obieg bil-etów bankowych spadł o 29,2
miljn. do 913,6 miljn. zł.

Pokrycie złotem spadło z 48,19 % do
48,04% i przekracza normę Statutową o

przeszło 18 punktów.
Stopa procen:towa Banku Polsk,i’ego wy­

nos-i — 5%, od pożyczek zastawówych (S%.

Bank Polski płacił w dniu 25. 4. 1935 r.

dolary ame’rykańskie 5.26
funty szterlingów 25^45
franki szwajcarskie 171,06
franki francuskie 34,86
guldeny gdańskie 172,55
floreny holenderskie 350,30
marki niemieckie 1962-

Giełda zbożowo - iowarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet By dgosze
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 24 kwietnia 1935 r.

cena , cena

trausaUcyina orientacy)pa
Żyto 25 ton -

. ... od zł 14,60 14,25— 14,50
, do zł 14,80

Usposob. stałe
Pszenica eksportowa . . zł
Pszenica standart. .

-

. zł 15,50— 16,00

Usposob. stałe

Jęczm. brow. ... zł 18,75— 19,25
Jęczm. jednolity . . . zł 17,00— 17,50
Jęczm. zbiorowy . . . .zł 16,00— 16,75

Usposob. spokojne
Owies ............................. zł 14,25- 14,75

)t

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55% wł. worka zł 22,75— 23,25
Mąka żyt. 65% wł. worka zł 21,25-- 21,75
Mąka żyt.55-70%wł. w. zł 16,00- 16,50
M. żyt. razów. 95% wł. w . zł 16,50— 17,00
M, żyt, pośl. 70% wł, w, zł 12,50- 13,00

Usposob. stałe

Mąka psz. IA. wł. w. zł 28,00— 30,00
Mąka psz. IB. wł. w. zł 2625- 27,25
Mąka psz, IO. wł, w. zł 25,50- 26,50
Mąka psz. ID. wł. w. zł 24,50— 25,50
Mąka psz. IE. wł. w. zł 23,50- 24,50
Mąka psz. IIA. wł. w. zł 21.50— 22,50
Mąka psz. IIB. wł. w. zł 21,00— 22,00
Mąka psz. IID. wł. w. zł 19,75- 20,75
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 15,25- 15,75
Mąka psz IIIA. wł. w . zł 14,25— 15 25
Mąka psz. IIIB. wł. w. zł 12.25- 12,75
Mąka psz. razowa wł. w . zł 16,75— 17,25

Usposob. stałe

Koniczyna biała, -

. zł 70,00-100,00
Koniczyna czerwona - - zł 80,00-100,00
Koniczyna czer. czyszcz, zł 115,00-130,00
Koniczyna szwedzka -

. zł 190,00-230,00
Ziemniaki jad. pomors. zł 4,25- 4,75
Ziemniaki fabr. za kg% zł 131/,
Płatki ziemniaczane . . zł 11,00- 11,50
Machuch lniany ... .zł 18,50- 19,00
Makuch rzepakowy -

. zł 13,00- 13,50
Makuch słonecznikowy zł 00,00— O(’,00
Makuch kokosowy . . zł 15,CO— 16,00
Wytłoki suszone -

. . . zł 8,00- 9,00
Słoma żytnia luzem .

- zł 3,25— 3,75
Słoma żytnia prasowana zł 3,50- 4,00
Siano nadnoteckie luzemzł 8,00-- 9,00
Śrut Soja........................ zł 19,00- 19,50

Ogólne usposobienie niejednolite

Urzędowe sprawozdanie targowa
Komisji Notowania Cen.

PoznaA,dnia24.4.1935roku.
Spędzono: wołów 15, buhajów 60, krów 130
świń 1410, cieląt 485, owiec 41, Razem 2141
zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi}.

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgane............................................. 50 - 54 1
Mięsiste tuczone młodsze
do lat 3.......................... ... .................. 42 - 46
Mięsiste tuczone starsze................... 36 - 40
Miernie odżywione .......................... 26- 30
Buhaje: ;.r
Wytuczone pełnomięsiste............... 46- 48
Tuczone mięsiste.......................... ... 40- 44
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze -

.................................. 36-38
Miernie odżywione................... ... . . 26- 30
Krowy: -4

Wytuczone pełnomięsiste ..... 46- 52
Tuczone mięsiste .............................. 40— 44
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 23— 30
Miernie odżywione..................................18- 20
Jałowice: -,’-.­
Wytuczone pełnomięsiste...................... 50 - 54
Tuczone mięsiste...................... 42- 43
Nietuczone, dobrze odżywione . .

- 36- 40
Miernie odżywione- ........ 26- 30
Młodzież:
Dobrze odżywione . . . . 28- 30
Miernie odżywione ......... 26- 28

Cieleta:

Najprzednisj. cielęta w’ytuczone .

- - 70- 76
Tuczone cielęta .......... 58 - 64
Dobrze odżywione.............................. 50 - 56
Miernie odżywione.............................. 44-48

Owce:

Wytuczone pełnomięsiste
jagnięta i młodsze skopy .... 00 - 00

Tuczone starsze skopy i maciorki 00- 00
Dobrze odżywione.............................. 00- 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi......................................... 62- 66
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi.......................... ..................58-60
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi ......................................... 54- 56
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. -

. 46- 52
e) maciory i późne kastraty - - - 50-60

Przebieg targu spokojny

Stan wody na Wiśle, dnia 25 kwietnia:
Zawichost 1.54, Warszawa 1.61, Płock

1.59, Toruń 1.92, Fordon 2.02, Chełmno

1.82, Grudziądz 2.18, Korzeniowo 2.38,
Piekło 1.82, Tczew 1.99, Einlage 2.44,
3cłuevenliorst 2.62, - -
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Z RUCHU
WYDAWNICZEGOi

Budowa żaglowych modeli jach­
towych - INZ. JAN CZARNECKL

Cena zł. 3,20.
Biblioteczka harcerskich drużyn żeglarskich

pod redakcją Witolda Bublewskiego.
Celem budowy modeli jachtów żaglo­

wych n?e jest upiększe-ni,e mtoszkania mniej
lub więcej udatnie zbudowanym ,,j-ache-i -

kiem", lecz, zapoznanie się z prawidłową
postacią kadłuba jachtu Oraz, pracą żagli.

Poza opisem budowy, składem narzędz.i
1 t p., książka zaopatrzona jest licznymi ta­
blicami rysunkowym u. Każdy rysune’k
przedstaw’ia plan teoretyczny jachtu, a ża­
rciem i plan roboczy. Plan teoretyczny po-
daje nam kształt kadłuba, a roboczy jego
wymia,ry, materjał oraz sposób wykonania.

Książka -zaw,i!era trzy modele jachtów.
Materiałem używanym do ich budowy j,est
papier zeszytowy lub rysunkowy i płótno
lub drzewo. Do budowy modeli, papierowych
wie są potrz.-ebne żadne’sp,ecjalnie narzędzia,
wystarczą używa,n,e przy robotach ae sklej­
ki, a więc mały młoteczek, obcążki, piłecz­
ka do wycinania, wiertarka i śrubokręt.
Przy budowi!e z drzewa należy postarać s’ę
o ’żnacżoię w

’

iększy Z’estaw składający się
z młotka żelazne,go i dr,ewnianego, dłuta,
obcęg, hebla, pilnitka i drzewa — oraz jako
pómocniczych kątownika i cyrkla. Autor
radzi początkującym zacząć od budowy ka­
dłuba z pap:ieru, Sposób ten wypróbował
sam, poza tem wypróbowany on z,ostał na

kursie modeli w Poznaniu, z wynikiem
nadzwycz-aj dodatnim. Zbudowano już spo­
ro modeli z papi,eru, któr,e zachowały się
na wodzi-e świetn-ie. Kadłuby mod-eli z pa
pi(e(ni są sprężyste i nadzwyczaj lekki-e i po
pociągnięciu starannym odpo-wiedn-ią farbą
i- mogą całiarai godzi!nami pozostawać w

wodzie, nie rozmię,kcz,ając a.ni m’-e zni,e,kształ­
cając s’ę. Książka napisana jest ze znajo­
mością rz!eczy przez doskonałego f,achowca,,
dając wskazówki w formi,e jasn,e.j j zrozu­
miałej dla każdego.

Budowanie modeli ma podwójne zna,cze­
nie pedagogiczn,e — raz, że jest doskonałą
pracą warsztatową, a powtór,e, że przyczy­
n!a. się wśród sz,erokich warstw młodzi,e,ży
do za.znajamiania sję z rzeczami morskie­
mu Niewą,tpliwie zainteresuj,e też t,a prawa
szkolno warsztaty i kluby sportow,e, a prze­
d(ewszystki,em członków Ligi Morskiej i Ko­
lonjalnej.
M. PLUCIŃSKI - BUDOWA KAJAKÓW

WYŚCIGOWYCH P13 I P 14.

Główna Księgarnia Wojskowa, Warszawa,
1935 r. Cena zł. 3,50.

Uchwałą kongresu przedolimpijskiego w

Aten,ach 1934 r. ’Sport kajakowy włączony
zos,tał do programu XI Igrzys!k OłimP’j-
sk-i-ch, które odbędą się w Berlinie, w 1936 r.

Uchwała ta, t’o zakończ,e,nie zwyc,ięski,e.j wal­
ki o przyznan!,e sportowi kajakowemu jego
praw obywate,lskich. Aby dać możność pra­
cy sportowej sz,erokim masom polskich za­
’wodników oraz zaopatrzeni,e się w odpowi,e­
dni sprzęt wyścigowy, zawdzięczając pop’ar­
ciu dyrektora Państwowego Urzędu Wycho­
wania f’izycznego i Przysp. Wojskowego
płk. dypl. Władysła,wa K’lińskiego, zapro­
jektowano i wykonano kajaki wyścigowe
(typ ,,PIS’1 jedynkę i ,,P 14" dwójkę. Kon­
struktorem obu typów jest p. Mieczysław
Pluciński. Studja. budowa i próby trwały
około 8 mics;ęcy, gdyż chodziło o to, aby
zbudow,ać kajaki możliwie najdo,skonalsze,
jednak łatwe do budowy i tanio. Kajaki
,.PIS" i ,,P 14" odpowiadają normom Mię­
dzyn:arodowego Związku Ka,jakow,ego (I, R.
K.) . W porównaniu z kaja.ki,em turystycz­
nym, których tysiące spotykamy na naszych
S’zlakach wodnych, będą one droższe i tru-

dniiejs,zie do wykonan,ia, a to dlatego, że do
ich budo-wy potrzebny jest najl’epszy ma-

ńarjał, a po-nad’to kajaki ’e należy budować
nadzwyczaj st,aranni’e według op-;’isu, gdyż
tylko w tym wypadku można osiągnąć do­
bra wyniki. W tym celu Główna Księgar­
nią Wojs-kowa wydała podręcznik o budo­
wie kajaków wyścigowych P 13 i P 14 wraz

z d-okładnem’ planami ich budowy, napisa­
ny pr??ęż ich konstruktora M. Plucińskiego.
Plany zawarte we wspomnianej książeczc,e
obejmują dwa typy i,, j. kajak jednoosobo-

wy i dwuosobowy. Jest to pi,erwszy w jeży­
ku polskim podręcz-nik budowy precyzyjniej
i n-iezwykl-e lekkiej (12—20 kg.) łodzi wyści­
gow-e-j i z tego względu n-i’ewątpliwi-e zwróci
on uwagę szerokich sf,er naszych ,sportow­
ców oraz klubów wodnych, które chcą ćwi­
czyć swoj,e załogi w regatowym sporcie ka­
jakowym.

Jednorazowe powtórzenie
odczytów z przezroczami

w sali ,,Resursy Kupieckie}",
Na ogólne żą.danie nastąpi powtórzenie od,­

czytów znakomitego uczonego Hansa Morawitza
z Wiednia, które cieszyły się ostatnio niebywa-
lem powodzeniem.

Powtórzenia odbędą się w poniedziałek dnia
29 kwietnia (tylko dla mężatek i córek ponad
lat 18) i we wtorek, dnia 30 kwietnia (tylko dla

mężczyzn) zawsze o godz. 8 wieczorem w sali

,,Resursy Kupieckiej”.
Będą to ostatnie dwa odczyty w tym sezo­

nie w Polsce przed wyjazdem Morawitza do

państw nadbałtyckich.
Wszystkie kobiety i wszyscy mężczyźni,

k!tórym zależy na tem, by wysłuchać we-

tylko nader zajmującego wykładu, lecz dowie­
dzieć się poprostu ważnych dla każdego kwe-

styj życiowych, zaopatrzyć się winni tym razem

na czas w bilety wstępu. Aby zwiedzenie od­
czytów umożliwić także mniej zamożnym, zo­
stały bilety wstępu specjalnie obniżone. Do na­
bycia w składzie nut Jana Idzikowskiego, ulica
Gdańska 32.

Bliższe szczegóły w afiszach na słupach re­
klamowych i w tramwajach oraz zaproszeniach,
rozsyłanych przez pocztę. (7316

Wystawa sztuki polskiej
przeprowadza sie do Monachiom

Berlin, 24. 4. (PAT). W berlińskiej Les-
sing-Hochschule wygłosił dr. Mi’eczysław
f’r e-ter, kom-isarz wystawy i sztuki polski’ej
odczyt o współczesnej sztuce polskiej, ilu­
strowany wieloma przezroczami. Odczyt, na

który przybyła licz’na publiczność ze 3tor
intel,ektualnych n’em-iecki,ch, zas-zczycił
równi,eż swą obecnością ambasador von

Moltke, który w tym czasi,e baw-i’ł chwilowo
w Berlin’ie.

Po zamkn’ęciu wystawy polskiej zosta­
nia cały materjał prócz obrazu Matejki
,,Batory pod Pskowem" przewieziony do Mo­
nachium, gdzie w dniu 10 maja nastąpi
otwarcie wystawy w obecność’ ambasadora
R. P . w Londyn,ie p. Lipskiego ora’z bawar­
ski,ch prz-edstawicieli rządu.

Na wystaw’e sztuki, polski,ej w Berlinia

sprzedamy zos,t,ał m. in. obraz Michaliny
Krzyżanowski,ej p. t- ,,Pejzaż nadwiślański".

2)te chorych dzieci.
Skradam się cicho do szpitalnej celi,
Gdzie chore dzieci leżą pośród bieli.
Znam takie cele. Długo nieskończenie
Leżałam męką przykuta do łoża
I nauczyłam sie kochać cierpienie.
Dziś spokój we mnie, wielka cisza Boża!
Poznałam wszelkie meczami rodzaje,
Życie me serce rozdarło na ćwierci.
Nóż błogosławiąc, który ciało kraje,
Kochałam życie, nie bałam się śmierci.
Szczęście straciłam w wojennej zamieci,
Los mój nazawsze zostanie jednaki,
l,ecz kocham wiosnę i słońce i dzieci,
Kocham motyle i kwiaty i ptaki.
Skradam się cicho do Szpitalnej celi,
Gdzie chore dzieci leżą pośród bieli.

Znam takie cele, godziny rozpaczy,
Noce bezsenne i lęk i tęsknotę,
Chcę was nauczyć, ile wiara znaczy,
Jak w duszy własnej stwarzać bajki złote.
Umie,jcie patrzeć. Woda w _prostym dzbanie
Zmieni się w pyszne, szumiące kaskady.
Zwyczajna muszka królewną sję stanie,
A królewiczem będzie księżyc blady.

Celę wypełnią śmieszne krasnoludki,
Kopciuszek z balu wpadnie zadyszany,
Tomcio-PahiSzek figlarny, malutki,
Dla chorych dzieci z dumą pójdzie w tany.

Umiejcie słuchać, a w wieczornej ciszy
Serce stęsknione głos Boga usłyszy.

Anioł-Stróż przyjdzie do każdego dziecka,
Śnieżne nad łóżkiem skrzydła rozprzestrzeni,
Niecha,j was trwoga nie dręczy zdradziecka,
Anioł zwycięży zmorę nocnych cieni.
Sam Jezus z nieba spogląda.na dzieci,
On też jest dzieckiem, kocha was niezmiernie.
Niech myśl w modlitwie do niego uleci,
Na krzyż wspomnijcie, Golgotę, i ciernie.
Śpijcie spokojnie, niech was lęk nie dręczy,
Szczęście to prawda — cierpienie to złuda,
Snuje się we śnie baśń o barwach tęczy,
Wiara i miłość tworzą dziwne cuda.

Umiejcie kochać. Lepszą od oręży
Jest czysta miłość, która śmierć zwycięży.

Przychodzę do was, chorych dzieci, kalek,
Do biednych malców żałosnych, bez winy.
Pragnę wam przynieść łakoci i lalek,
Balony, strzelby, barwne arlekiny.
Droga, niestety, stroma i daleka,
Jak nieść zabawki, kiedy w rękach kule?
Ja sama jestem chora i kaleka,
Choć chętnie dla was przezwyciężam bóle.
Staję przed celą nieśmiało u progu,
Przecież tam dzieci, dusza ina pamięta,
Mówić im będę o niebie, o Bogu,
One po lalki wyciągną rączęta!

Dzieci! Wejść nie śmiem. Stanęłam w roz­
(terce...

Pod małe stopy podścielam wam Serce.
Janina Romańska.

ROZMÓWKI BERLIŃSKIE.
— Czy słyszał pan już o tem, ńe Goering

w dniu sw-ego ślubu wyjątkowo nosił tylko
jeden orde’r z na,pisem ,,P. K, O.11?

— A co to znaczy?
- Patrz katalog orderów!

Pre-mj-er Goerang n’e włożył na ślub fra

ka, ponieważ nie była to premiera,

PAR!S.

ELEGANCKIE PANIE W STOLICACH
EUROPY UŻYWAJĄ WODY TOA-

IETOWEJ O WYRAFINOWANYCH.
TRWAŁYCH ZAPACHACH ŻYWYCH
KWIATÓW, 5F1EURS FORVłt

WŚRÓD ,,NASZYCH”.
Dz;eń dobry panie Rab’nowścz! Dobrze

się p-anu powodzi?
— Dobrze t.o ni,e, ale w każdym razie

już trochę lepi(ej.
— No, widzi pan, jak tyl’ko jest lepi’ej,

to już jest. dobrae.
— Tak, ale byłoby lepie-j, gdyby było do­

brze’

MIŁOŚĆ.

Żadna siła świa)ta n,ile zdoła nas

rozłączyć...

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,K9miemnilc BHftflgoslci" na miesiąc mai 1935 r.
za zł 3,34 wraz z opłatami pocztowemi. ,Dziennik" odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:...... --

.... ... .... .

Miejscowość: ......... ........ ...... -.. .. . ulica i nr.:
_________-___ i_________

Kwitf pocziowif.
Zł

______________

tytułem przedpłaty za ,,ipzicmi%fils na miesiąc
ma] 1935 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

....................................... . dnia ......... kwietnia 1935 r.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Dziiennllc Bydgoski" na miesiąc maj 1935 r.
za zł 3,34 wraz z opłatami pocztowemi. ,Dziennik” odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: .....-----
--

............................. ............._............. ...

Miejscowość:....... .____ ____

ulica i nr,:............... .............. .. ........... t

Kwitf pocztfowg.

tytułem przedpłaty za ,,Dziennik Bydgoski” na miesiąc
maj 1935 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

-... .. .. ... . . ..... .......... . ..... -, dnia ........ . kwietnia 1935 r.

podpis:
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Wróc/fero
ordynuję Gdańska 31, od godz. 10—12 i 4-6

Oł". meef. Wł.Baranowski

specjalista chorób płucnych

ifumic;tajcie o bezrobotnych!

Detektyw (3921
przeprowadza wywiady, ob­
serwacje w sprawach rozwo­
dowych. Śniadeckich 13-2.

Znany (7261
Grafolog Król. Jadwigi
nr. 13-6, przyjmuje cało­
dziennie. Cena niska.

Krowom!:

Kawaler (3926
przystojny kupiec z ma­
jątkiem 10.000 zł poszu­
kuje panny do lat 22 ce­
lem ożenku, panie posia­
dające większe gospodar­
stwo lub zaprow’adzone
przedsiębiorstwo i nieru­
chomość zecheą złożyć
oferty wraz z fotografją
filji Dz.Bydg. pod ,K.IO.”.

Do siewu!
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| LLOYD BYDGOSKI I
oferuje po gruntownej przebudowie swej cegielni, położonej |
w Bydgoszczy (Czersku) przy ulicy Toruńskiej |

swoje wyroby o znanej jakości |

j cegły, sulllówhl, nusfahl ścienne i flashńwhi 1

po cenach konkurencyjnych loko cegielnia względnie plac budowy. =

Posiada również na składzie wielki zapas dren od lV2-8 cali. §

Zapytania należy skierować: 7249 =

Lloyd Bydgoski, Sp. Akc. Bydgoszcz, ul. Grodzka. |
ImnmmninniimninmnmnmnninnuininnniniiinnininiiiumniiinninuinnmniiinimiumniuumuniniuiiSŚ

poleca z własnych plan-
tacyj nasiennych gwa­
rantowane nasiona:

Buraki pastewne Eckendorfy
żółte - -

. zł 85.-

Buraki pastewne Eckendorfy
czerwone - - zł 80.-

Buraki pastewne Substancja
zł 75-

Buraki cukrowe
Mało-Wanzlebecnie 73,.
za 50 kg. włącznie worka

ORYGINALNE PROSZKI
,,MIGRENO-

NERVOSIN
R,M,S.W . n:i599

ZMAM FABR.

z KOGUTKIEM
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
ZjCTOiOWANlE :

BÓLE GŁOWY

BÓLE ZĘBÓW
GRYPA z PRZEZIĘBI CN!A
BOle: artretyczne.
5TAWOWE/KO5TNE i T-P

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZEZR.FABR - KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEKI

ToruA
Mostowa 40, te!. 18 -04

293

Przedstawicielstwa ’

fabryki, firmy poszukuję,
gwarancja. Filja Dzienni-

(3934ka ,9”.

Kupią
Sierota

lat 17 poszukuje pracy.
Filja ,Sierota”. (3929

3—5 ton nośności. Oferty
z podaniem ceny do Dzień.
Bydg. pod ,,F. D.’1 (7304

inteligentna
średnim wieku ząjmie się
domem kulturalnej osoby,
za utrzymanie. Oferty pod
,Praca". (7250

Dyrekcja Gimnazjum S. S. Urszulanek
(Zakład N. M. P. Anielskiej)
w Kościerzynie na Pomorzu

zawiadamia, że

egzaminy wstępne
do wszystkich klas gimnazjum i 6-cio klasowej
szkoły powszechnej odbędą się w dniu 15 czerwca

1935 r. o godz. 9-tej rano.

Przy gimnazjum internat, ogród, boisko, kor

tenisowy, sporty zimowe.
W internacie francuska konwersacja. (7300

SKORY
podeszwowe, wierzchnie oraz wszelkie

Przybory szewskie
po ceoach konkurencyjnych poleca

Wawrzyniak i Rybski
Handel Skór

Bydgoszcz, ul. Warszawska 1, telef. 3768

Hurt. (6987) Detal.

Specjalność: Wyroby Wlkp.Garbarni Gniezno.

R łPMEBOł.

Gospodarstwo
170 mórg średniej ziemi
pod Bydgoszczą, łąki, las,
inwentarz e, budynki
obszerne sprzedam. O-
ferty filja Dziennika pod
,7 B.’.

________l(3917
Dom

wygody, słoneczny, ogród,
stajnia, sprzedam. Chopi-
na 23._____ (3904

Kajak
2 osobowy sprzedam, Jac­
kowskiego 34, 16-18. (7283

Jadalnie
dębową ślicznie wykona­
ną sprzedam okazyjnie.
Oferty ,500 J.” Dz. Gru­
dziądz. (7289

Męski
pokój nowoczesny tanio
sprzeda Stolarnia, Po­
morska 35. (3924

Bufet
dla restauracji, lustro tre­
mo sprzedam. Poznań­
ska 18/1. (7303

Radjo
na sprzedaż. Długosza 2,
in- 2 .

_________ (7304
Przepisowa

piekarnia przy Rynku,
kościele i szkole zaraz

sprzedam z powodu cho­
roby. Zgłoszenia pod ,Pie­
karnia’". (7309

Ciężarówkę
wynajmuję również przy-
muję _

zlecenia dostawy
towarów Toruń, wyjeż­
dżam codziennie. Biegań­
ski, Mazowiecka 9-5 . (3936

Śtosześidziesiat
lat stare skrzypce (Mar-
kenkircbner) sprzedam.
Zgł. pod , 169 lat” doDzien-
nika.

______i(7313
Maszyny

do swetrów, okrągła do
pończoch. Pomorska 2,
mieszk. 12. (7314

Motory (7251
4P.S.i2P.S.220volt
sprzedam. Naruszewicza 3.

Platforma (3927
koń, Grunwaldzka 79.

Maszyna (7315
do lodów, wózki dla dzie­
ci. Pomorska 2, m. 12 .

20 centnarów
wiki, peluszki na wysiew
za50kg.12złzarazdo
oddania. Oferty filja Dzien­
nika ,20”. (3908

Inowrocław
Kamienica, skład, w po­
bliżu dworca, duży ogród
owocowy sprzedam. Wpła­
ta 20.000 . Dzień. Bydg.
Inowrocław,’ ,,Tanio". (7296

Rep§rfnar kin bydgoskich.
ADRIA: ,Córka generała

Pankratowa”.
APOLLO: ,Katiusza".
BAŁTYK: ,,Miasto Widm1!
KRISTAL: Pat i Pata-

chonjako Jazzbandziści
MARYSIEŃKA: ,Czy

Lucyna to dziewczyna’
i ,Ex-żona”-

REWJA: ,Hopla’. Na sce­
nie rewja

Kamienica
centrum handlowem oka­
zyjnie do nabycia. Wpła­
ta 8.000 i przejęcie, 17.000
amortyzacji. Dziennik
Bydgoski, Inowrocław,
E,Okazja". (7287

Przekonaj siei
Najtaniej kupisz owoce,
wina, wódki, likiery, to­
wary kolonjalne u Stent-
kówny, Dworcowa 39. (5553

Dom
mieszkalny (nowy) w Sta­
rogardzie z centralnem o-

grzewaniem wraz z domem
w którym mieści się roz­
lewnia piwa sprzedany bę­
dzie w dniu 16 maia br.
w drodze licytacji. Szcze­
gółowych informacyj udzie­
li Powiatowa Komunalna
Kasa Oszczędności w Sta­
rogardzie, (7298

Gabinet
męski, kluby gobelinowe,
kanapa, leżanki, urządze­
nia składowe, okazyjnie
tanio. ,Sala Licytacyjna”,
Gdańska 42. (7317

Motor
ssącogazowy 110 KM.
sprzedam. Hofbauer, So­
lec Kujawski. (3932

Kolonjalkę
2 pokoje kuchnia, dzierżawa
55 zł korzystnie sprzedam.
Adres Dziennik. (7310

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do naucze­
nia się, przygotowuję do
konserwatorjum. Miesię­
cznie 8 zł, dwie godziny
tygodniowo; łącznie z ćwi­
czeniem 10 zł, (l godzina
dziennie) fortepian wolny
do ćwiczeń, godz. 30 gr.
Przychodzę także w dom.
Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla
dorosłych kurs trzymie­
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejście na prawo, miesz­
kanie 5: (21186

Uczennice
do bufetu restauracyjnego
poszukuje ,Gastronom",
Marsz. Focha 20. (3885

Kucharka
z dłuższą praktyką w re­
stauracjach potrzebna do
Gdyni od 1. V . Oferty
Agentura Dz. Bydg. Gdy­
nia ,Zdolna”. (7197

Poszukuje
się na -wskroś uczciwą
służącę do wsz,ystkiego.
Zgłoszenia Gdańska 39,
mieszk. 1 . (3922

Uczennica
potrzebna zaraz. ,Resursa
Kupiecka. 7280

Motor
gazowy ssący 30-40 H. P.
kupię. Zgłoszenia z poda­
niem ceny ,555" Dz. Bydg.
Grudziądz. (7060

Wannę (7160
z gazowym piecem ,Jun-
kersa" kupię. Zgłoszenia
,Dziennika"’pod ,T. 27".

Wózek (3923
dziecięcy kupię w dobrym
stanie. Oferty filja Dz.
Bydg- pod ,Dziecięcy".

Kupie (7260
dom do 20.000 ?ł, pośredni­
cy wykluczeni. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Gotówka".

Pianino
krzyżowe kupię. Oferty
z podaniem ceny uprasza
Zabei, Toruń )Kazimierza
Jagiellończyka 8. (7295

Łazienkę
emaljowaną kupię. Sobie­
skiego 4. (7306

Kupie
natychmiast łódź motorową
na ropę dla holowania oko­
ło 170 tonn. Zanurzenie
do 60 cm. Cztery krypy
pojemność około 150 tonu,
zanurzenie do 40 cm. Oferty
Warszawa, Hołówki 3, Bu­
tler. (7289

Gospodyni
kucharka samodzielna, do­
brem poleceniem poszukuje
posady od 1. V. ewentualnie
później. Oferty ,Gospo­
dyni” Toruń. (7292

2 pokojowe
mieszkanie, słoneczne z

balkonem na I. piętrze
zaraz wynajmę. Tadeusz
Ferber, Gdańska 63, Ma­
gazyn Bławatów. (7288

K"”oi
Ady

Fryzjerka
na wyjazd, stała posada,
15 zł tygodniowo, całko­
wite utrzymanie. Zgłosze­
nia Formanowski, Mosto­
wa. (7274

Dziewczyna (7282
z gotowaniem potrzebna.
Zbożowy Rynek 12, m. 1 .

Chłopca (3919
wyżej lat 15-tu przyjmę.
Inż. Kluch, Pomorska 9.

Poszukuje
poważna firma inteligent­
nych 3 panie, 3 panów do
miłej zyskownej akwizy­
cji, d!a zdolnych awans.

Zgłoszenia Gdańska 65-8,
godz. 4-6. (3933

Młodszy
magazynier potrzebny z

kaucją. Oferty do filj
Dz. Bydg. ,,Z. 33". (3920

Pomocnik
fryzjerski potrzebny Nie­
golewskiego 2. (3930

Agentów (7036
portretowych Semi-Email
do przebojowych nowości
na doskonałych warun­
kach poszukuje Zakiad
Portretowy ,,Emalit" Kiel­
ce, Sienkiewicza nr. 42.

Podręczna
do krawca może się zgło­
sić. Grunwaldzka 76. (7305

Pożyczający(a)
1500—2000 zł. za procentem
otrzyma stałe zatrudnienie.
Oferty pod ,Zabezpieczenie
zapewnione” do filji Dzień.
Dworcowa. (7257

Hurtownia
towarów krótkich poszu­
kuje podróżującego na

okręg Pomorski. Zgłosze­
nia sub ,S. K.’ do filji
Dziennika. (3668

Fryzjer
na stałe. Plac Poznań­
ski 4. (7256

Fryzjerką
z ondulacią wodną poszu­
kuję na prowincję zaraz. Zgł.
Konopna 10/8 godz. 5 -6
w iecz. (3906

Steperka
potrz°bna. Pracownia obu­
wia, Marsz. Focha 14. (3912

Piekarz (7259
cukiernik, dobry facho­
wiec zaraz potrzebny. Pie­
karnia Spicb, Chełmno.

Bufet (7279
oddam na własny rachu­
nek. Oferty pod ,S. M .’.

Stolarz
potrzebny natychmiast.
Antoni Czechelski, Szu­
bin, ul. Kcyńska 11. (7z84

Pianista
(akordeon) jazzbandzista
(saksofon) jazz-trąba do
kabaretu potrzebni od
1 maja siły pierwszorzęd­
ne. PawełGogoliński, Ho­
tel de Romę, Inowrocław,
Król. Jadwigi 34. (7290

Potrzebna
służąca zaraz. Marsz. Fo­
cha 12-3. (7278

Samodzielna
do wszystkiego, dwoje o-

sób, wieś. Grunwaldzka 72
kolonjalka. (7262

Uczennica
do kuchni potrzebna. Ka­
wiarnia Zacisze, Śniadec­
kich 3. (7282

Fryzjer
damsko-męski potrzebny
od maja, Otrebowicz,
Szubin. (3935

Fryzjerka
potrzebna. Jezuicka 5.

Ekspedjentka
z branży kapeluszy i bielizny
męskiej potrzebna zaraz.

Leon Kuczyński, T o r u ń,
Szeroka. (7294

Pomocnik
do restauracji lub składu
kolonialnego poszukuje po­
sady z kaucją 500 zł zaraz.

Preus Alfons, Pruszcz, Tu­
chola. (3909

Gosposia
z dobrym gotowaniem do
wszystkiego poszukuje po­
sady od 1. 5. — 15. 5. Ii
tylko w lepszych domach
do samotnej osoby lub do
starszego małżeństwa.
Świadectwa oraz referen­
cje pierwszorzędne. Ofer­
ty Dzień, pod ,, W.K ." (7302

Fryzjer
męski specjalista także w

strzyżeniu pań zmieni po­
sadę. Oferty pod ,Fry­
zjer”. (8308

2 pokoje
kuchnią, słoneczne, sucho
do w’ynajęcia. Kościusz­
ki 30. ’

(7301

Słoneczny
remontow’any, umeblowa­
ny lub bez. Świętojańska
nr. 19-7. (3911

3 pokoje (7285
kuchnia, 30, rok zgóry.
Księgarnia, Śniadeckich 18

Nowy Rynek 6,
m. 13, 3 pokoje, kuchnia,
łazienka od 15. V. do wy­
najęcia. (3907Bezrobotny

kowal bez wszelkich środ­
ków do życia poszukuje
pracy. Oferty Dziennik pod
,Prawo do życia". (7286

MIESZKANIA
WtkMC

W BYDGTZCZY i

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe :

kuchnia. Śniadeckich 13/l.

kuchnia. Chwytowo 5.

1 i 2 pokojowe:
Jackowskiego 36/1.

1 lub 2 pokojowe:
kuchnia, 2’/; mrg. ziemi.
Spokojna 9 przy Toruń­
skiej.

2 pokojowe:
Saperów 79, Jachcice.

kuchnia. Śniadeckich 39/1.

3 pokojowe:
obszerne. Toruńska 21,
m. 3.

Kuligowski, Gdańska 33.

5 pokojowe:
Długa 39.

3 pokojowe
kuchnia, widok na Stary
Rynek. Podwale 10-4 . (3910

KMIESZKANIACHszuka"

Poszukuje
8 pokojowego mieszkania.
Zgłoszenia ul. Śniadeckich 2,
m. 2._________(7342

Poszukuje
bezdzietne małżeństwo, na

stałej posadzie, w śród­
mieściu 1 pokojowe mie­
szkanie wprost od właści­
ciela. Oferty Dziennik ood
,Stały 25”. (7145

2 pokoje
kuchnia szuka, z stałą
pracą, płacę zgóry. Fre­
dry 12 I. (3925

Wydzierżawię
pół sklepu na odpowied­
ni artykuł do piśmienne­
go, centrum, Oferta fi­
lja ,,Skład". (3918

Rzeżnictwo
zaprowadzone w’ydzierża­
wię. Dzień. ,Tanio”. (7275

2 rodzinom
5 pokojowe, kuchnię wy­
najmę. Oferty filja ,,Cen­
trum”. (39(3

2 pokoje
kuchnia i skład do odda­
nia. Grunwaldzka 27, Mu­
szyński. (3915

3 pokoje
z kuchnią przy lesie so­
snowym i przystanku
tramwajowym. Nakielska
nr. 91. (7282

Dzierżawy
korzystnie natychmiast 10
lat, 709 mórg objęcie 15
tys. zł, 70 miasto gimna­
zjalne 3500. Znaczek do­
łączyć. Oferty Dziennik
,,Dzierżawy". (7200

S5f1?o,lK1DTurvw% POSZUKUJĄ JdĘł

Poszukuje
niekrępującego pokoju ume­
blowanego od 1. 5 . centrum
z utrzymaniem lub bez. Of.
filja ,Cena". (3905

Pokoju
słonecznego poszukuję.
Oferty filja Dziennika
,Pani”. (3914

Pokój
do wynajęcia. Król. Ja­
dwigi 15—7 . (7255

Pokój
umeblowany z gotowa­
niem. Toruńska 32. (7277

Pokój
duży próżny, ewtl. używa­
nie kuchni, u samotnej,
najchętniej w okolicy Ja­
giellońskiej, Promenada po­
szukuję. Oferty ,,Spokojne
małżeństwo" Dzień. Bydg.
filja. (7258

Słoneczny (3931
pokój. Kościuszki 18, ni. 7 .

pohó.
umebi., niekrępujący, ta­
ni poszukuje. ,,Spokojny
lokator". (7269

R eóZHł

Wspólnika(czki)
z gotówką 5-10 000 zło­
tych poszukuję do poważ­
nego dochodowego przed­
siębiorstwa. Oferty upra­
szam skierować do admi­
nistracji Dziennika Byd­
goskiego pod ,Pewność
egzystencji’. (7252

Zaginął
polowczyk wyżeł, zwrocie
Śniadeckich 32, restaura­
cja. (3928

— Chcialabym kuęić złotą rybkę, - ale
ten malec ją sobie sam wyłowi.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. l

_ łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O°/o zniżki.
Większe ogłoszen_ia, zamieszczone wśród drobnych, 50 °/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają.— Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenia i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy ; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


